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Uczniowie blokują 
parking mieszkańcom

Nasi radni 
w Zakopanem

Strona 12Strona 5

Nie uratowali 
kierowcy 

Strona 4

Kontrole 
pieców non 
stop

Strona 6

O mieszkanie 
walczy od 
trzynastu lat 

Strona 9

Będzie 
dodatkowy 
kurs pociągu

Strona 13

To już 50 lat 
AK Stomil

Strona 18

Kobiety piją i jadą

•  2,3 promila i autem na 
zakupy

•  2,4 promila z dzieckiem 
na rowerze

•  2,5 promila i 8-latek 
w szpitalu

Z ostatnich dni: 

Strona 8
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Druga strona

Kto z Państwa chciałby się szko-
lić tak na wszelki wypadek? 

Np. kto chciałby zdobyć uprawnie-
nia operatora żurawia budowlanego 
na wypadek, gdyby w  przyszło-
ści operatorem żurawia został? Co 
ważne - za to szkolenie Państwo 
nie płacicie, za-
płacą podatni-
cy. No to jak, 
są chętni?
Osoby zajmujące 
różne stanowiska 
powinni prze-
chodzić szkole-
nia, zwłaszcza 
jeśli branża, w której działają, się 
zmienia. I to nie podlega dyskusji. 
Każdy pracodawca powinien inwe-
stować w pracowników, jeśli chce, 
by Ci swoje obowiązki wykonywali 
rzetelnie i najlepiej, jak to jest tylko 
możliwe. Ale czy jakiś pracodaw-
ca wyśle na kosztowne szkolenie 
pracownika, który niebawem mo-
że u niego nie pracować? A takie 
ryzyko w przypadku radnych jest 

duże, bo wszystko w rękach wy-
borców, a wybory już na wiosnę. 
Dopiero po ich wygraniu nowi 
radni powinni jechać na szkolenie 
dotyczące zmiany przepisów. Tym-
czasem wybiera się na takie zaję-
cia szóstka obecnych radnych. Jeśli 

ktoś z nich do ra-
dy się nie dosta-
nie, to wydane 
na nauk pienią-
dze będą wyrzu-
conymi w błoto. 
A co jest w tym 
najlepsze? A  to, 
że o  tym szko-

leniu nikt nie miał wiedzieć. Opi-
nia publiczna też. Nie dziwię się, 
trudno wyjaśnić mieszkańcom, że 
radni szkolą się z przepisów, któ-
re wejdą w momencie, kiedy oni 
radnymi mogą już nie być. I mam 
pytanie na koniec: czy na szkole-
nie może jechać każdy mieszkaniec 
miasta? Przecież wiosną może zo-
stać radnym.

krol@ol.com.pl

Są na Reymonta, choć wkrótce 
zostaną opuszczone, bo zosta-

ły podjęte działania, by lokatorzy 
zostali przeniesieni do innych. 
Są też na Targowej, Sobieskiego 
i jeszcze w kilku innych miejscach 
w  Dębicy. Mowa o  mieszka-
niach komunalnych.
Trafiają do nich osoby z niskimi 
dochodami, ale też inne, po przej-
ściach. Choć podobno Polska się 
bogaci, to kolejka, by w nich za-
mieszkać w naszym mieście się nie 
zmniejsza. Z  roku na rok maleje 
natomiast ich liczba. W ciągu sie-
demnastu lat skurczyła się o 400! 
Z 953 w 2006 roku do 555 w tym 
(czytaj na str. 9).
Obowiązkiem władz samorzą-
dowych jest dać go każdemu, kto 
złoży wniosek i spełni kryterium 

dochodowe. Ale z uwagi na to, że 
lokali takich jest coraz mniej, bo 
wiele z nich zostało wykupionych 
z  90-procentową bonifikatą, ci, 
którym się one należą, muszą cze-
kać nawet po kilkanaście lat.
W mieście ciągle powstają nowe 
bloki budowane przez prywatnych 
deweloperów. Na zakup od nich 
mieszkania ludzi z  niskimi do-
chodami nie będzie jednak nigdy 
stać. Komunalne nie są budowane, 
a przecież na ten cel również moż-
na pozyskać dofinansowanie.
Przykładem Sanok, który dostał 
prawie 21 mln zł, dołoży od siebie 
5 mln zł i wybuduje dzięki temu 
dwa budynki, w których zamiesz-
ka 60 rodzin. A kiedy w jego ślady 
pójdzie Dębica?

Janusz Grajcar

urodzonym w Dębicy dziew-
czynkom nadano imię Katarzyna. 
24 listopada obchodzić będzie-
my Katarzynki.

Jednostka ta świętuje w  tym roku jubileusz 75-lecia działalności, 
a 12 listopada otrzymała tytuł Zasłużony dla Miasta Dębica.
Stanisław Stachnik jest absolwentem technikum chłodniczego na kie-
runku chłodnictwo. Szkoła działała przy Wytwórni Urządzeń Chłod-
niczych w Dębicy. Z OSP Dębica-Kędzierz związany od 1972 roku, 
najpierw jako zwykły członek, potem kierowca, później pełnił funkcję 
w kolejnych zarządach. Prezesem jest od 2009 roku. 
W wolnych chwilach zajmuje się ogrodnictwem, a także działalnością 
w OSP. Żona Halina jest pielęgniarką w dębickim szpitalu. Mają dwie 
córki: Paulina studiuje na Politechnice Rzeszowskiej, a Karolina jest 
uczennicą Kwiatka.

Prezes Ochotniczej Straży Pożarnej Dębica-Kędzierz.

Stanisław Stachnik

O jubileuszu Automobilklubu Stomil Dębica
okraszonym wspomnieniami jego byłych i obecnych członków,

czytaj na str. 18

Można być mistrzem rajdowym, ale za 
kierownicą należy zachować pokorę.

Józef Olechowski:

Komentarz

Komentarz

Wiosną każdy może 
zostać radnym. Czy 

może też jechać 
na szkolenie?

Tak się właśnie 
marnuje pieniądze

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora zawsze porusza mowa 
księdza Kamińskiego z powieści 

Henryka Sienkiewicza Pan Woło-
dyjowski. Teraz, gdy Mateusz Mora-
wiecki heroicznie zbiera rząd nabiera 
ono nowego znaczenia. Także dla 
Dębicy i jej najlepszych obywateli.
- Panie pośle Janie Warzecho. 
Larum grają, Ojczyzna w potrze-
bie. Rząd tworzą twoi towarzysze, 
a ty teki ministerialnej nie chwy-
tasz, do gabinetu nie wchodzisz? 
Co się z tobą dzieje? Zaliś daw-
nej zapomniał cnoty, że Ojczyznę 
zostawiasz w potrzebie. Mandatu 
nie utracisz, Dębicy chwały przy-
sporzysz. Dalej pośle, śmiało.

Zasługi posła Warzechy są nie-
małe. Kilkanaście lat posłowania 
z poręki dębiczan i magisterium 
w  Akademii Rolniczej w  prze-
sławnym Krakowie zdobyte zobo-
wiązują. Służba wojskowa, jak na 
prawdziwego męża przystało, od-
byta. Książka napisana. I to jaka 
książka – prorocza: Od sołtysa do 
ministra. Czyżby poseł chciał się 
od niej odżegnać? Nie może być.
Posada ministra rolnictwa, jak 
garnitur z  Vistuli pasuje posło-
wi Warzesze. Premierowi Mo-
rawieckiemu się nie odmawia. 
A i uścisk dłoni prezydenta Du-
dy bezcenny. Będzie o czym kie-

dyś opowiadać wnukom. Nawet 
jeśli honor trwać będzie krótko 
i niektórzy dworować sobie z te-
go będą.
I dla Dębicy honor. Dotąd jedy-
nie Edward Brzostowski otarł się 
o ministerialne progi. Sięgnął wi-
ceministra. Poseł Warzecha może 
jeszcze wyżej. Samym ministrem 
rolnictwa zostać może. Nie wol-
no się wzbraniać. Dębica patrzy.
Przez seniora troska o  Ojczy-
znę umiłowaną przemawia. Wia-
domo, że posłowi Warzesze to 
uczucie nie jest obce. Zatem mini-
sterstwo brać, póki jeszcze wolne.

Andrzej Janiec

Pan się nie boi, Dębica za panem stoi

Sanok się postarał, 
Dębica nie buduje

3GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Klaudia Drozd Paweł Konieczny

Szefowa Fundacji Gorąca Cegła 
w Kozłowie spotkała się z mło-
dymi wolontariuszami ze szkoły 
w Nagawczynie. Warsztaty po-
święcone były temu, jak skutecz-
nie pomagać pracując zespołowo 
i jak nie dać się stresowi, któ-
ry często towarzyszy działaniom 
prowadzonym przez społeczni-
ków, także tych najmłodszych. 

Nauczyciel wychowania �zyczne-
go w Szkole Podstawowej nr 11 
w Dębicy znakomicie przygoto-
wuje dziewczęce drużyny koszy-
karskie do rywalizacji w szkolnych 
zawodach sportowych. Jego pod-
opieczne od ośmiu lat rządzą 
w mieście niepodzielnie, zdoby-
wając w obu kategoriach wieko-
wych złote medale.

Adam Rogowski

Radny Rady Miejskiej w Dębi-
cy zaapelował podczas ostatnie-
go posiedzenia rady do wszystkich 

nauczycieli w Dębicy, by - o ile to 
możliwe - ograniczyli ilość zadawa-
nych prac domowych na weekend. 
Jak podkreślał miejski radny, prze-
rwa pomiędzy kolejnymi tygo-
dniami powinna być czasem, kiedy 
dzieci mogą cieszyć się rodzica-
mi, a rodzice dziećmi. Tymczasem 
w wielu przypadkach muszą sie-
dzieć w książkach.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Kardiologia jeszcze w niepełnym składzie

Oddział buduje od 
podstaw i z potencjałem

Saunę w Domu Sportu 
otworzą już w styczniu

 Marek Styczkiewicz to specjalista europejskiej klasy. 

Remont w Domu Sportu trwa od kilku miesięcy.

medycznych, wcześniej zdobył 
wyróżnienie za najlepiej zdany eg-

zamin z kardiologii.
Uważa, że potrzeba stworzenia 

takiego oddziału w szpitalu w Dę-

bicy była ogromna.
- Wiem, jak sytuacja wygląda 

w innych miastach i ilu chorym po-

trzebna jest taka pomoc. Dębica nie 
jest tu żadnym wyjątkiem - mówi.

I przypomina, że to właśnie cho-

roby serca są przyczyną najwięk-

szej liczby zgonów w naszym kraju. 
Obecnie oddział, którego został 

szefem, dysponuje 22 łóżkami plus 
4 miejscami dla pacjentów wy-

magających opieki intensywnej. 
Wszystkimi opiekował się będzie 
zespół w składzie: Marcin Kunec-

ki, zastępca kierownika oddziału, 
Marta Rojek oraz Grzegorz Jarosiń-

ski  dojeżdżający z Krakowa.

- Oddział ma także mocne wspar-
cie w postaci innego specjalisty 
z Krakowa, Piotra Paluszka, wy-

bitnego naczyniowca - podkreśla 
Przemysław Wojtys.

Lekarzy specjalistów wspiera tak-

że dwoje młodych rezydentów: An-

na Słomba i  Mateusz Szklarczyk.
Dyrektor jest jednak przekonany, 

że liczba pracujących na oddzia-

le lekarzy będzie rosła wraz z je-

go rozwojem.
- Mam wiele zapytań, ale wszyscy 

czekali, aż oddział wystartuje. Nikt 
nie chciał się deklarować, zanim nie 
stało się to faktem - mówi Wojtys.

Oddział kardiologii mieści się na 
II piętrze budynku szpitala, w jed-

nym ze skrzydeł zajmowanych do 
tej pory przez oddział wewnętrzny 
z pododdziałem kardiologii. 

(nan)

Lekarz z  tytułem 
Europejskiego Kardiologa 

już pracuje w Dębicy. 

Marek Styczkiewicz, który pod-

jął się tworzenia i prowadzenia 
oddziału kardiologii w szpitalu 
w Dębicy, do niedawna był woje-

wódzkim konsultantem do spraw 
kardiologii. To wtedy, kiedy wizy-

tował nasz szpital, dyrektor Prze-

mysław Wojtys nawiązał z nim 
kontakt. 

- Chciałem robić oddział kardio-

logii i prawdę powiedziawszy szu-

kałem wsparcia. Mając po swojej 
stronie takiego specjalistę, szanse 
rosły - mówi szef dębickiego ZOZ.

Uznany kardiolog dał się prze-

konać do tego, by stanąć na czele 
oddziału w Dębicy. 

- Gdybym nie widział dla tego  
miejsca przyszłości, to by mnie tu 
nie było - mówi wprost.

Określenie specjalista w przy-

padku Marka Styczkiewicza nie 
jest pojęciem na wyrost. Absolwent 
Collegium Medicum Uniwersy-

tetu Jagiellońskiego, w zawodzie 
pracuje od ponad 20 lat. Pracował 
między innymi w Brzozowie, gdzie 
tworzył oddział kardiologii, kiero-

wał jednym z większych ośrodków 
tej specjalności w szpitalu w Za-

mościu, gdzie pracowało wtedy 50 
specjalistów. 

Tytuł Europejskiego Kardiologa, 
przyznawany przez Europejskie 
Towarzystwo Kardiologiczne za 
szczególne zasługi w tej dziedzinie, 
odebrał w sierpniu tego roku pod-

czas kongresu w Amsterdamie. Do 
wyróżnienia został rekomendowa-

ny przez Polskie Towarzystwo Kar-
diologiczne.

Oprócz tego Marek Styczkiewicz 
może pochwalić się Srebrnym 
Medalem za Zasługi dla Ochrony 
Zdrowia, ma tytuł doktora nauk 

Zanim spadło do tej rangi, było 
oblegane przez sportowców nie tyl-
ko z Dębicy, ale też z Polski, którzy 
tutaj przyjeżdżali na zgrupowania. 
Do sauny i gabinetu odnowy biolo-

gicznej ustawiały się kolejki.
- Ale kiedy to było, dawno, 

dawno temu - opowiada Konrad 
Makowiecki, kierownik obiektów 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-

kreacji.
Kiedy minął czas świetności 

pierwszoligowej drużyny z Dębi-
cy, a nakłady na utrzymanie obiek-

tów skurczyły się, sauna z basenem 
i gabinetem odnowy przestała 
działać, a wkrótce pomieszczenia 
na parterze Domu Sporu zamieniły 
się w graciarnię.

Ich lokalizacja sprawiła jednak, 
że regularnie pojawiały się osoby 
chętne, by wynająć te powierzchnie 
i zaaranżować pod działalność go-

spodarczą.
- Oglądali ludzie, którzy plano-

wali tu gabinety rehabilitacji, siłow-

nię, klub fitness. Ale widząc, w jak 
opłakanym stanie są pomieszcze-

nia, rezygnowali - opowiada Marta 
Pawełko-Tokarz, szefowa MOSiR.

Po latach w zapomnieniu zapa-

dła decyzja, by pomieszczeniom 
przywrócić użyteczność. Najpierw 
wyremontowane zostały te, w któ-

rych ulokowano cztery szatnie. 
Pozostała sauna i niewielki basen 
do schładzania się po sesji w gorą-

cym pomieszczeniu.
Ale również one doczekały się re-

montu. Najpierw to, gdzie mieściła 
się sauna. Jeszcze w tym tygodniu 
pojawią się specjaliści, którzy wy-

mienią boazerię, zamontują nowe 
ocieplenie, izolacje, wymienią bate-

rie i piec grzewczy. 
Sama sauna będzie gotowa do 

użytku już na początku przyszłego 
roku. W międzyczasie odnowio-

ny zostanie basenik. Obiekty będą  
ogólnodostępne dla odwiedzają-

cych budynek przy Sportowej.
Marta Pawełko-Tokarz szacuje, 

że całe przedsięwzięcie kosztować 
będzie około 90 tys. zł. Ale tylko 
dlatego, że gros robót wykonali 
sami pracownicy MOSiR i osoby 
skierowane tu w ramach prac spo-

łecznych. Bez ich zaangażowania 
remont kosztowałby około 150 tys. 
zł.

- Bardzo się cieszę, że po tylu la-

tach ta część  Domu Sportu znowu 
będzie służyła mieszkańcom - mó-

wi Marta Pawełko-Tokarz. 
(nan)

Przez wiele lat pomieszczenie 

służyło jako skład rzeczy  
niepotrzebnych. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT DLA ROWERZYSTY
Na ul. Nosala policjanci zatrzyma-
li 29-letniego mieszkańca Pustko-
wa, który poruszał się na rowerze. 
Sposób, w jaki to robił, wskazy-
wał, że może być pod wpływem 
alkoholu. Mundurowi nie mylili 
się. Mężczyzna wydmuchał 1,84 
promila. Za jazdę rowerem pod 
wpływem alkoholu ukarany zo-
stał mandatem w kwocie 2500 zł.

POTRĄCENIE NA STRAŻACKIEJ
19-letnia kierująca bmw po-
trąciła przechodzącą przez pa-
sy 14-latkę. Do zdarzenia doszło 
14 listopada. Kierująca zbliżają-
ca się do przejścia z prawej stro-
ny zatrzymała się, by przepuścić 
nastolatkę, ale jadąca z lewej stro-
ny 19-latka tego nie zrobiła. Ca-
ły czas trwa dochodzenie w tej 
sprawie, a policjanci zabezpieczy-
li nagrania z kamer monitoringu.

ZDERZENIE NA AUTOSTRADZIE
W środę 15 listopada, ok. godz. 
13:30 doszło do zderzenia trzech 
samochodów na autostradzie a4, 
na wysokości Paszczyny - dwóch 
osobowych i jednego dostaw-
czego. I choć samo zdarzenie 
wyglądało bardzo poważnie, 
a dostawcze iveco zaparkowa-
ło na dachu opla, to na szczę-
ście nikomu z podróżujących nic 
się nie stało. Po ponad dwóch 
godzinach, ok. 15:40 udało się 
przywrócić ruch na pasie w kie-
runku Krakowa.

KRONIKA 
POLICYJNA

Kumulacja w Machowej

Nie było osób poszkodowanych

Nie uratowali kierowcy

Zapalił się magazyn z chemikaliami

Winą nie była mgła, ani śliska 
nawierzchnia. Kierowca był pijany

Złamał sądowy 
zakaz kierowania

Kobietę uderzyły 
drzwi pojazdu

Wypadek na 
skrzyżowaniu

chowej. Ok. 2 km dalej w rowie 
dachował volkswagen. Ani w po-

jeździe, ani w jego okolicy nie by-

ło nikogo. Policjanci udali się pod 
adres właścicielki pojazdu. 36-letnia 
mieszkanka Machowej nie chciała 

wskazać, kto kierował samocho-

dem w chwili zdarzenia, więc na-

łożono na nią mandat 8 tys. zł. Kary 
nie przyjęła, a sprawa będzie miała 
finał w sądzie.

rar

Jacek Pawłowski, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Na szczęście w zdarzeniu nikt nie 
ucierpiał. Jednak jeszcze w trakcie 
pożaru pojawiły się w internecie 
informacje o gęstym i podrażniają-

cym drogi oddechowe dymie.
To nie pierwszy pożar w firmie 

Plastbud w Pustkowie. W 2013 
roku również wybuchł tam pożar, 

a zdarzenie zbiegło się z protesta-

mi mieszkańców wsi, którzy nie 
chcieli zgodzić się na rozbudowę 
zakładu chemicznego, obawiając 
się o swoje zdrowie i życie. Ogień 
sprzed ponad 10 lat tylko spotęgo-

wał ich obawy.
W akcji udział brali strażacy 

zawodowi z Dębicy i ochotnicy 
z Paszczyny oraz Brzeźnicy.

rar

Właścicielka polo nie chciała wskazać, kto kierował samochodem.

Kierowca opla antary był 
kompletnie pijany.

Do trzech zdarzeń 
w jednym czasie doszło 
w Machowej.

W sobotę 18 listopada, ok. godz. 
21 służby skierowane zostały do 
kolizji z dzikiem. 

Kiedy na miejscu działali strażacy 
z Ochotniczej Straży Pożarnej z Łęk 
Dolnych i Machowej podjechał do 
nich samochód, a kierowca poin-

formował, że kilkaset metrów dalej 
w rowie leży na boku jakiś pojazd.  
Mniej więcej w tym samym czasie 
system w mercedesie zawiadomił 
służby o tym zdarzeniu. 

Strażacy z Łęk i Machowej na-

tychmiast udali się we wskazane 
miejsce. W przewróconym mer-

cedesie znajdowała się jedna nie-

przytomna osoba. Reanimacja 
44-letniego mieszkańca powiatu 
dębickiego nie przyniosła efektu.

- W systemie zdarzenie zakwa-

lifikowane zostało jako naturalny 
zgon. Nie był to wypadek drogo-

wy - informuje Anna Klee-Bylica 
z Zespołu Prasowego Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Rzeszowie.

Pod uwagę brany jest m.in. zawał 
serca kierującego. 

W trakcie działań strażacy otrzy-

mali trzecie zgłoszenie, także z Ma-

W czwartek 16 listopada policjan-

ci kontrolowali prędkość samocho-

dów jadących ul. 3 Maja w Pilźnie. 
Zmierzyli także prędkość citroena, 
który poruszał się 71 km/h przy 
ograniczeniu do 50 km/h. W trak-

cie kontroli w policyjnym systemie 
okazało się, że wobec 37-letniego 
mieszkańca Łęk Dolnych w czerw-

cu tego roku został orzeczony zakaz 
prowadzenia wszelkich pojazdów. 
Za jego złamanie stanie przed są-

dem. Za prędkość otrzymał 300 zł 
mandatu i 5 punktów karnych.

rar

Jadącego subaru od Nagoszyna 
w kierunku Bobrowej 25-latka ośle-

piło słońce, przez co nie zauwa-

żył zaparkowanego częściowo na 
drodze, a częściowo na poboczu 
dostawczego renaulta. Doszło do 
zderzenia obu pojazdów. Kierowcy 
wyszli ze zdarzenia bez szwanku. 
Niestety, przy busie stała kobie-

ta, która została uderzona przez 
otwarte drzwi.

Ratownicy medyczni, którzy 
przybyli na miejsce, podjęli decyzję 
o przetransportowaniu poszkodo-

wanej do szpitala.
nan

Mężczyzna jechał ul. Mościc-

kiego, od strony ul. Świętosława. 
Dojeżdżał do skrzyżowania z pół-
nocną obwodnicą miasta, którą je-

chał również 80-letni mieszkaniec 
Dębicy, który kierował hondą.

- Kierujący peugotem nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu. Doszło 
do czołowego zderzenia - mówi 
podinsp. Robert Kras, naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko-

mendy Powiatowej w Dębicy.
Obaj kierujący zostali zabrani do 

szpitala, gdzie okazało się, że ob-

rażenia młodszego z mężczyzn są 
poważne: doznał stłuczenia mózgu. 
Drugi z uczestników wypadku 
uskarżał się na ból w klatce pier-

siowej, ale po przebadaniu został 
zwolniony do domu.

Obaj byli trzeźwi. Dokładne oko-

liczności zdarzenia badają policjan-

ci ruchu drogowego, którzy nie 
przesądzają o ostatecznej winie.

nan

Nie pomagają prośby, ani groź-

by. Jak widać nie pomogło również 
zaostrzenie kar dla potencjalnych 
zabójców za kierownicą. Nie ma 
praktycznie tygodnia, żeby mun-

durowi nie trafili choćby jednego 
nietrzeźwego, który zdecydował 
się wsiąść za kierownicę.

W piątek 17 listopada, tuż przed 
godz. 17, do mundurowych do-

tarło zgłoszenie o pojeździe, który 
wjechał do rowu w lesie przy ul. 
Wielopolskiej. Samochód poruszał 
się w kierunku Stasiówki, a za kie-

rownicą opla antary siedział 34-let-
ni mieszkaniec Dębicy. Mężczyzna 
był obecny na miejscu, kiedy pod-

jechał do niego patrol policji. Od 
razu było widać - wbrew komenta-

rzom w internecie o mgle i śliskiej 
nawierzchni - że nie powinien był 
kierować tego popołudnia żad-

nym pojazdem.
Policjanci przebadali go na za-

wartość alkoholu. W wydychanym 
powietrzu mężczyzna miał 3,12 
promila. Automatycznie stracił 
prawo jazdy. O jego dalszym losie 
i kolejnych karach, których z pew-

nością nie uniknie, zdecyduje sąd, 
do którego będzie musiał się nieba-

wem stawić.
rar

Ogień pojawił się w piątek ok. 18 
na terenie zakładu. Jak się potem 
okazało zapalił się magazyn z che-

mikaliami.
- Była to niewielka wiata o wy-

miarach 4x5 metrów - mówi bryg. 

Przekroczył prędkość i został 
zatrzymany przez policjantów 
z drogówki.

Do niebezpiecznego wypadku 
doszło w Nagoszynie 
16 listopada.

Z obrażeniami głowy do szpitala 
trafił kierujący peugeotem 
67-latek z Ropczyc.

Kolejny nietrzeźwy kierujący 
trafił w ręce policji. Tacy ludzie na 
drogach to ciągle plaga.

Siedem jednostek walczyło 
z pożarem niewielkiego budynku 
w Plastbudzie.
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Aktualności
Kwoty się nie zgadzają

Zbiórka wciąż trwa

Zabrakło pełnej kwoty 
i drugiego miejsca pracy

Odsłonią w marcu

Szóstka radnych 
pojedzie na szkolenie

Złoty Medal za Długoletnią 
Służbę dla Barbary Pelczar-Białek 

Marta Czekaj zapewnia, że w oświadczeniu po prostu sie pomyliła. 

Barbara Pelczar-Białek (w środku) odebrała medal 13 listopada.

Przewodniczący Sieradzki mówi, że 
szkolenia muszą kosztować.

Marta Czekaj nie jest zdziwiona 
pytaniem o nieścisłości w oświad-

czeniach, bo sama wcześniej je za-

uważyła. Tłumaczy, że w 2022 roku 
po raz pierwszy skorzystała z ulgi 
dla pracującego seniora, a oświad-

czenie sporządziła na podstawie 
rocznego zeznania podatkowego.

- Doszło do pomyłki, nie wpisa-

łam do oświadczenia kwoty ulgi, 
czyli 85.5 tys. zł - mówi.

Gdyby je wpisała, pod stronie jej 
wynagrodzenia w 2022 roku po-

winno znaleźć się ponad 150 tys. zł.

Marta Czekaj przyznaje się rów-

nież do nieścisłości w adnotacji na 
temat miejsca zatrudnienia. Brak 
wpisu o pracy w LMS określa jako 
niedopatrzenie i podkreśla, że obec-

nie nie jest już tam zatrudniona.
- Skończyłam pracę 31 sierpnia - 

mówi.
Marta Czekaj zapewnia, że 

wszystkie poprawki do oświadcze-

nia przekazała już zarówno do Ra-

tusza jako radna, jak i do Starostwa 
Powiatowego jako dyrektorka.

(nan)

wego Nauczycieli. Była już wtedy 
po obronie pracy doktorskiej.

- Mogłam wykorzystać doświad-

czenie pedagogiczne w pracy 
naukowej - podkreśla Barbara Pel-
czar-Białek.

W 2004 r. pracę naukowo-dydak-

tyczną zamieniła na działalność 
samorządową. Objęła stanowisko 
dyrektora Wydziału Edukacji, 
Kultury, Turystyki i Sportu w Sta-

rostwie Powiatowym w Dębicy. 
A w 2017 r. została dyrektorem De-

partamentu Edukacji, Nauki i Spor-
tu w Urzędzie Marszałkowskim 
Województwa Podkarpackiego.

Na każdym z tych stanowisk czu-

ła się bardzo dobrze, wynosząc do-

świadczenia potrzebne w kolejnych 
instytucjach. Za najbardziej owocny 
uważa jednak obecny etap.

- Widzę dużą sprawczość podej-
mowanych działań o zasięgu ogól-
nowojewódzkim - zauważa.

Jako dyrektor departamentu 
odpowiada za przydzielanie sty-

pendiów uczniom, sportowcom 
i studentom. Dostrzega też jak du-

żą rolę odgrywa powstanie szkół 
dwujęzycznych czy też wprowa-

dzenie do planów zajęć robotyki.
Janusz Grajcar

Oświadczenie pisała 
na podstawie PIT-a 
i stąd pomyłka.

Czy oświadczenia majątkowe 
radnej miejskiej Marty Czekaj za-

wierają nieprawidłowości? Takie 
podejrzenia ma po ich analizie jed-

na z Czytelniczek OL. 
Oto dane, które zawarte zostały 

rok po roku w obydwu dokumen-

tach. W 2021 roku Marta Czekaj 
z tytułu zatrudnienia na stanowi-
sku dyrektorki II Liceum Ogólno-

kształcącego wykazała dochody 
w wysokości 105,2 tys. zł. Do tego 
kwota 8 tys. zł, jaką zarobiła jako 
szefowa prywatnej szkoły - Liceum 
Mistrzostwa Sportowego.

W oświadczeniu za kolejny rok ja-

ko stanowisko pracy widnieje tylko 
posada w II LO. Radna nie wspo-

mina o zatrudnieniu w prywatnej 
szkole, chociaż w tamtym czasie 
nadal kierowała LMS. Zaskakuje 
też kwota podana jako zarobki.

- Zarobki o 30 tysięcy mniejsze 
niż rok wcześniej i kilka lat wstecz, 
gdy inni jej koledzy dyrektorzy za-

robili w tym samym czasie między 
105 a 140 tysięcy złotych - zastana-

wia się nasza Czytelniczka.

To drugie w tej kadencji szkole-

nie, z którego skorzystają radni. 
W poprzednim udział wzięła dwój-
ka przedstawicieli Rady Miejskiej 
w Dębicy oraz dwie pracownice 
Biura RM. O ile udział tych ostat-
nich nie budził żadnych wątpliwo-

ści, bo tematyka szkolenia związana 
była m.in. z funkcjonowaniem biur 
rad, o tyle udział radnych w szkole-

niu nie każdemu się podobał.
Teraz do Zakopanego pojadą: 

Ludmiła Stelmach-Kołodziej, Mar-
ta Czekaj, Iwona Przydzielska, Jó-

zef Sieradzki, Jerzy Polniaszek oraz 
Jerzy Kula.

- Będą tam poruszane tematy 
związane ze zmianami w przepi-
sach, które będą obowiązywały od 
nowej kadencji - mówi przewodni-
czący RM Józef Sieradzki.

Pytany o to, czy w związku z tym  
szkolenie nie powinno odbyć się 
po wiosennych wyborach, a udział 
w nim nie powinni brać radni no-

wej kadencji Józef Sieradzki stwier-
dza, że nie do końca.

- Ja rozumiem, że takie mogą być 
komentarze, ale wszyscy obecni 
radni planują startować w przy-

szłorocznych wyborach, dlatego to 
szkolenie będzie dla nich przydatne 
- podkreśla.

Radna Iwona Przydzielska, która 
na szkolenie od 26 do 29 listopada 
się wybiera zapewnia, że takie spo-

tkania są bardzo wartościowe.
- Każdego dnia będzie 8-10 go-

dzin szkoleń, do tego wymieniamy 
się doświadczeniami z samorzą-

dowcami z całego kraju - mówi.
Ona radną jest pierwszy raz i za-

pewnia, że poprzednie szkolenie 
było dla niej bardzo potrzebne.

Przewodniczący rady Józef Sie-

radzki pytany o koszt, wyjaśnia, 
że opłata od jednej osoby wynosi 
1650 zł.

- Albo 1750 zł. Nie pamiętam do-

kładnie - dodaje.
rar

Barbara Pelczar-Białek znalazła 
się w gronie dziewiętnastu urzędni-
ków pracujących na rzecz samorzą-

du województwa podkarpackiego, 
do których trafiły medale przyzna-

ne przez prezydenta RP Andrzeja 
Dudę. Otrzymali je za wyjątkowo 
sumienne wykonywanie obowiąz-

ków wynikających z pracy zawo-

dowej.
- Dziękujemy za docenianie na-

szych wysiłków, z pewnością nie 
będziemy w nich ustawać – powie-

działa Barbara Pelczar–Białek po 
otrzymaniu wyróżnienia.

Karierę zawodową rozpoczy-

nała na Uniwersytecie Jagielloń-

skim w Krakowie. Po ukończeniu 
studiów w Instytucie Pedagogiki 
w 1985 roku, została tam zatrud-

niona w roli pracownika naukowe-

go w Zakładzie Wczesnej Diagnozy 
i Terapii Pedagogicznej.

W tej roli spełniała się najdłużej, 
bo przez czternaście lat. W 1999 
roku dostała jednak propozycję, by 
przenieść się do Rzeszowa i zostać 
nauczycielem konsultantem i kie-

rownikiem w zespole doradców 
metodycznych w Podkarpackim 
Centrum Doskonalenia Zawodo-

30-tonowy blok granitu Verde 
Maritaca, który przyjechał aż z Bra-

zylii, kupiła za 135 tys. zł Fundacja 
Non Notus, dzięki dotacji przeka-

zanej jej przez Kancelarię Prezesa 
Rady Ministrów. Obecnie w Za-

kładzie Obróbki Kamienia Rogala-

-Marmury w Przyłęku koło Mielca 
zostały z niego wycięte pierwsze 
elementy pomnika, upamiętniają-

cego nie tylko Ludwika Marszałka, 
ale też innych działaczy Zrzesze-

nia Wolność i Niezawisłość z rejo-

nu Dębicy.
Z granitu zostaną ukształtowane 

2 kolumny (4 m i 2 m), a także 4 
mniejsze fragmenty pomnika. Ma-

teriał posłuży także do obłożenia 
fundamentów postumentu, który 
stanie niedaleko kościoła Miłosier-
dzia Bożego. 

Nad tablicą, na której znajdą się 
nazwiska kilkunastu działaczy 
WiN, m.in. Adama Lazarowi-
cza i Karola Chmiela, a także nad 
rzeźbą Ludwika Marszałka, pracuje 
artysta rzeźbiarz Józef Opala. 

- Całość kosztować będzie około 
300 tys. zł. Sam granit z obróbkami 
to jakieś 150 tys. zł, przy czym wy-

konanie rzeźby ufunduje pan Jerzy 
Szmid, bratanek Józefa Szmida - 

Rączego - mówi Maciej Małozięć, 
wiceburmistrz i prezes Światowego 
Związku Żołnierzy AK Środowiska 
5. PSK AK w Dębicy, który wraz 
w Fundacją Non Notus buduje ten 
pomnik. 

Dodaje, że gdyby ktoś chciał 
dołożyć swoją cegiełkę do jego 
powstania może wesprzeć tę ini-
cjatywę wpłacając datek na konto: 
Fundacja Non Notus nr konta: 91 
1240 2656 1111 0011 1717 4446 z do-

piskiem: Pomnik w Dębicy.
Pierwotnie miał on zostać od-

słonięty 27 listopada, bo wtedy 
właśnie przypada 75. rocznica za-

mordowania przez komunistycz-

ny reżim w Polsce dolnośląskich 
przywódców Zrzeszenia Wolność 
i Niezawisłość, pochodzących 
z powiatu dębickiego, w tym Lu-

dwika Marszałka. Jednak tego 
terminu nie udało się dotrzymać. 
Maciej Małozięć zapowiada, że 
najprawdopodobniej odbędzie się 
to 1 marca 2024 roku, czyli w Na-

rodowy Dzień Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych. 

Wcześniej, bo już w grudniu wi-
ceburmistrz chce zorganizować 
retrospektywny przegląd filmów 
pokazywanych na Festiwalu Fil-
mowym Niepokorni Niezłomnie 
Wyklęci. Ma być okazją do wbicia 
łopaty pod budowę pomnika Lu-

dwika Marszałka. 
tra

Nawet 10,5 tys. zł może 
kosztować wyjazd rajców 
do Zakopanego.

Mieszkanka Nagawczyny 
została doceniona za 38 lat pracy 
w instytucjach oświatowych. 

Choć granit na budowę pomnika 
Ludwika Marszałka i innych 
działaczy WiN już jest.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Od 1 stycznia 2024 roku wcho-
dzi zakaz używania kotłów bez-
klasowych eksploatowanych od 
5 do 10 lat od daty produkcji. 
Czy w związku z tym mieszkań-
cy gminy mogą spodziewać się 
dodatkowych kontroli? 
Dodatkowych nie, bo my cały czas 
kontrolujemy gospodarstwa i to 
nie tylko pod kątem używanego 
pieca, ale kompleksowo, ponie-

waż w ten sposób zbieramy dane, 
które później wprowadzane są do 
Centralnej Ewidencji Emisyjności 
Budynków, która działa w ramach 
Zintegrowanego Systemu Ogra-

niczania Niskiej Emisji (ZONE). 
Sprawdzamy przy okazji też np. 
czy piec posiada tabliczkę znamio-

nową, a także to, jakim paliwem 
się w nim pali. Z naszych dotych-

czasowych kontroli wynika, że 
na około 6100 gospodarstw do-

mowych w gminie 2535 korzysta 
jeszcze z pieców poniżej III klasy. 

Czy w związku z tym właści-
ciele, którzy nie kwapią się do 
ich wymiany, muszą liczyć się 
z mandatami?
Na razie staramy się nie karać, 
ponieważ nie to, a poprawa jako-

ści powietrza, jest naszym celem. 
Nie chcemy nikogo krzywdzić, 
szczególnie, że nie wszystkich stać 
na to, by od razu ten piec wymie-

nić. Dlatego raczej staramy się na-

mawiać do zmiany pieca, zresztą 
wielu, dzięki dotacjom na wymia-

nę kotłów węglowych ze Związ-

ku Gmin Dorzecza Wisłoki, udało 
nam się przekonać. 

Trzy pytania do... Marka Mikruta,

wicewójta gminy Dębica.

A co z kontrolami czym miesz-
kańcy palą w piecach?
One w sezonie grzewczym rów-

nież są prowadzone. Gmina 
wiejska, taka jak nasza, w cią-

gu roku kalendarzowego musi 
przeprowadzić ich minimum 30. 
Nasza Straż Gminna przeprowa-

dziła ich do tej pory 26, ale ma-

my dopiero połowę listopada. 
Ale to tylko kontrole wynikające 
z przepisów, bo są jeszcze te, na 
które strażnicy jadą w wyniku 
interwencji. A trzeba przyznać, 
że nasi mieszkańcy już się tego 
nauczyli, że jeśli widząc czarny 
dym z komina to zaraz dzwonią.

tra

Kontrole pieców 
prowadzimy cały czas 

Przedstawiamy samorządy szkolne

Mieszkańcy Hajsyna czekają

Przewodniczący i zastępca 
zostali na kolejny rok

Podaruj książkę na gwiazdkę

Seniorzy też już mają 
swoje seanse w kinie

Zmarł były dyrektor KZB 
Andrzej Szamota

z wróżbami. Dochód przeznaczą 
na rozwój radia. W mikołajki zaś 
rozdawać będą cukierki. W szkole 
będzie też dzień bez plecaka, dzień 
piżam i dzień w pantoflach.

Nie zapominają również o pomo-

cy innym, włączając się w organiza-

cję WOŚP, czy prowadząc zbiórki 
na schroniska dla zwierząt.

JAG

Zbiórka prowadzona jest przez 
Miejską i Powiatową Bibliotekę Pu-

bliczną w Dębicy. Przynosić można 
zarówno książki nowe, jak i uży-

wane, ważne by były w dobrym 
stanie. Organizatorzy akcji proszą 
o ilustrowane albumy, komiksy 
i bajki dla młodszych czytelników, 
ale też o literaturę piękną dla star-
szych. Mogą być kryminały, fanta-

styka, ale też romanse.

Osoby, które chciałyby przeka-

zać dary książkowe, powinny się 
zgłosić z nimi w jednym z dwóch 
punktów. W wypożyczalni dla 
dorosłych i młodzieży w siedzibie 
MiPBP przy ul. Akademickiej 10 
lub w jej filii nr 4 przy ul. Cmen-

tarnej 1. Od poniedziałku do piątku 
w godzinach 10:00-18:00, a w sobo-

ty od 9:00 do 14:00.
JAG

Członkowie samorządu zapewniają, że atrakcji w tym roku nie zabraknie.

Kino Seniora to inicjatywa Kina 
Śnieżka. 

W czwartek 23 listopada 
obchodziłby 74. urodziny.

W Zespole Szkół nr 2 
w Dębicy zmienili się tylko 
odpowiadający za radio.

Mateusz Ćwik szefem samorzą-

du uczniowskiego został po raz 
drugi z rzędu. Nie zmienił się też 
jego zastępca Dominik Batko. No-

wym szefem radiowęzła jest Jakub 
Podobiński, a jego zastępcą Krzysz-

tof Kucharski. Ich opiekunką jest 
Małgorzata Burdzy.

Za nimi już dzień życzliwości, 
podczas którego w ostatni ponie-

działek wszyscy zainteresowani 
mogli na ścianie radia przyklejać 
karteczki z miłymi słowami pod 
adresem koleżanek i kolegów, czy 
też nauczycieli.

W andrzejki chcą zorganizo-

wać koncert i sprzedaż ciastek 

Prosiła o książki po polsku i ukra-

ińsku dla czytelników w każdym 
wieku. Trafią one do miasta w za-

chodniej Ukrainie, które w prze-

szłości pełniło rolę królewskiego 
Rzeczypospolitej Obojga Narodów. 

Cykliczne spotkania przed du-

żym ekranem to nowa inicjatywa 
adresowana tym razem do senio-

rów. Założenie jest proste: trafić 
w porę i upodobania starszych pań-

stwa, tak by mogli odwiedzić kino i   
ciekawie spędzić w nim czas. 

- Kino Seniora to nie nasz po-

mysł, bo takie seanse odbywają się 
w wielu kinach w Polsce - mówi 
Paulina Janowska, kierowniczka 
Kina Śnieżka.

Do przeniesienia inicjatywy na 
dębicki grunt skłoniło ją zainte-

resowanie ze strony placówek 
społecznych i klubów, których 
podopiecznymi i członkami są  
emeryci. 

Pierwszy seans odbył się w paź-

dzierniku, widzowie obejrzeli film 
pt: Raport Pileckiego, w listopadzie  
wyświetlony został obraz pt: Figu-

rant. Paulina Janowska podkreśla, 
że przy wyborze repertuaru celuje 
nie tylko w tematykę, warunkiem 
jest, by był to film polski, by star-

si widzowie nie męczyli się czyta-

niem napisów.
Dwa pierwsze filmy poświęco-

ne były poważnej tematyce, ale 
kierowniczka Śnieżki zapewnia, 
że wkrótce będzie można obejrzeć 
także komedie i inne gatunki.

Seanse odbywają się przed po-

łudniem, o godz. 11, tak by dla 
nikogo z widzów nie było proble-

mem dotarcie do kina np. transpor-
tem publicznym.

- Niestety, w grudniu seans nie 
odbędzie się, bo jego data zbiega 
się z Mikołajkami, ale w styczniu na 
pewno zaprosimy na kolejny film - 
obiecuje kierowniczka kina.

Kino Seniora to następna po Ki-
nie Kobiet inicjatywa realizowana 
w Śnieżce. Działa tu także Dysku-

syjny Klub Filmowy, a w tym tygo-

dniu rozpoczął się przegląd filmów 
Wima Wendersa. Kolejne seanse 27 
listopada oraz 4, 7 i 11 grudnia.

(nan)

Andrzej Szamota urodził się 23 
listopada 1949 roku. Był absolwen-

tem Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie na Wydziale Maszyn 
Górniczych i Hutniczych. Przez 
dwa lata pracował w Libii, w Fa-

bryce Opon w Tajoura, gdzie pełnił 
funkcję brygadzisty, a następnie 
mistrza wydziału. Dyrektorem 
Komunalnego Zakładu Budżeto-

wego był od 20 marca 1992 roku 
do 30 kwietnia 2005 roku, kiedy 
ta jednostka została podzielona na 
Zakład Usług Miejskich oraz Ad-

ministrację Domów Mieszkalnych.
2 października 2006 roku rozpo-

czął pracę w ADM, gdzie był dyrek-

torem, tyle tylko, że wtedy nie była 
to już najwyższa funkcja w spółce. 
Pracował tam aż do przejścia na 
emeryturę 31 lipca 2015 roku. 

Związany był również z dębicką 
kulturą. Szefował chórowi działa-

jącemu przy parafii Miłosierdzia 
Bożego. Dostrzeżony został przez 
twórcę dębickich oper Pawła 
Adamka, który zmarłego wspo-

mina jako człowieka o niezwykle 
silnym głosie. Ostatni raz Andrzej 
Szamota obsadzony został przez 
Adamka w operze Flis w 2016 roku.

- Wszedłem do spółki, jako czło-

wiek z zewnątrz, a on tam był od 
samego początku, jeszcze jak było 
KZB. Spotkałem się z wielką życz-

liwością z jego strony. Mimo, że 
byłem nowy, a on doświadczony, 
to współpracowało się nam bardzo 
dobrze. Mam do siebie trochę żal, 
że w ostatnich latach nie udało się 
spotkać - mówi z kolei były prezes 
Administracji Domów Mieszkal-
nych Marek Grabowski.

Andrzej Szamota pochowany zo-

stał 16 listopada na cmentarzu przy 
ul. Wielopolskiej.

rar

Z prośbą o pomoc zwróciła się do 
burmistrza Mariusza Szewczyka 
Marta Hresova z Hajsyna.

Takie spotkania oferuje starszym 
osobom Kino Śnieżka w Dębicy. 
Raz w miesiącu.

Każdy wspomina go jako 
człowieka uczynnego 
i świetnego fachowca.
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Temat tygodnia
Pomoc można znaleźć, trzeba tylko chcieć

Kobiety piją, łatwiej wpadają 
w nałóg i wstydzą się przyznać

Rosną kolejki do prywatnych gabinetów, 

a to zakłamuje statystki, w których zjawisko 

uzależnienia kobiety wcale nie wygląda tak 

groźnie, jakim jest w rzeczywistości

Agnieszka Majba-Pochwat

Kobiety piją w ukryciu, wstydzą się przyznać, że mają problem i zgłosić do specjalisty. 

wiają. Mówią wprost, że nie chcą 
być widziane w takim miejscu, bo 
to grozi stygmatyzacją - mówi Do-

minika Szarek.

Jedyna wspólna nić
Terapeutka zaznacza, że wśród 
kobiet zmagających się z uza-

leżnieniem od alkoholu znaleźć 
można przedstawicielki różnych 
zawodów i grup społecznych. Na-

łóg, jak każda choroba, nie oszczę-

dza nikogo, ofiarą butelki padają 
w równym stopniu kobiety bez-

robotne, jak i bizneswoman. Nie-

zależnie od pochodzenia, statusu 
społecznego, sytuacji materialnej.

Próżno szukać jednej odpowie-

dzi na pytanie o powody picia: to 

traumy z dzieciństwa, sposób na 
rozładowanie stresu, wyciszenie 
emocji, tuszowanie problemów.

Dominika Szarek wspomina 
także o licznej grupie kobiet, które 
wpadają w pułapkę współuzależ-

nienia. Po alkohol sięgają dlatego, 
że pije partner.

- Na początku piją, żeby on 
wypijał mniej, ale też szukając ja-

kiejś, jedynej w tym przypadku, 
płaszczyzny z nim porozumienia. 
Potem już muszą, bo same są uza-

leżnione - wyjaśnia.
Dodaje, że kobiety uzależniają 

się szybciej od mężczyzn, ale wca-

le nie przekłada się to na tempo 
wychodzenia z nałogu. Tutaj też 
nie ma żadnych reguł.

Najważniejsza jest decyzja
Chyba każdy terapeuta i spe-

cjalista od leczenia uzależnień 
przyzna, że żadne leczenie nie 
przyniesie skutku, jeśli sam pa-

cjent nie chce się leczyć. Ale 
co dalej?

Na osoby z problemem alkoho-

lowym czekają specjaliści w Po-

radni Leczenia Uzależnień przy 
ulicy Cmentarnej w Dębicy. Tam 
prowadzona jest zarówno terapia 
indywidualna, jak i zbiorowa. 

Na mitingi AA można się także 
zgłosić do Klubu Stowarzysze-

nia Jutrzenka. Odbywają się raz 
w miesiącu, w piątki o godzinie 
18, w siedzibie przy ul. Strażackiej.

 majba@ol.com.pl

W statystykach liczba maleje, ale specjalistka nie ma 
złudzeń, że kobiet uzależnionych wcale nie ubywa. 

 Do niedawna przypadki zatrzy-

mania za kierownicą pijanych ko-

biet należały do takiej rzadkości, 
że kiedy się zdarzały, wywoływa-

ły społeczne poruszenie. 
- Stereotyp to jednak pijany męż-

czyzna za kółkiem - mówi Jacek 
Bator, rzecznik Prasowy Komen-

dy Powiatowej Policji w Dębicy. 

Napiła się i pojechała
Tymczasem o paniach, które 
z promilami wsiadają za kierow-

nicę, słychać ostatnio często. Na 
tyle, że kumulacja zdarzeń z ich 
udziałem, skłania do zastanowie-

nia nad skalą zjawiska. 
Pod koniec października 

w Pustkowie-Osiedlu doszło do 
obywatelskiego zatrzymania nie-

trzeźwej kierującej. Rzecz działa 
się pod sklepem, interweniowali 
przypadkowi obserwatorzy, któ-

rzy zauważyli, że kobieta, która 
wsiada do auta, jest pijana. Zawia-

Kobieta jechała z dzieckiem. 
Na miejscu zjawiła się policja 
i pogotowie. Kierująca została 
opatrzona, 8-latek z obrażeniami 
głowy wymagał hospitalizacji

- Pani wydmuchała prawie 2,5 
promila - mówi Jacek Bator.

I dodaje, że w tym roku policja 
zatrzymała 7 pań kierujących pod 
wpływem alkoholu. Kolejne 2 tra-

fiły do policyjnych statystyk jako 
sprawczynie wypadków spowo-

dowanych w stanie nietrzeźwym.

Statystyka prawdy nie powie
Nie ma złudzeń, że liczby z ra-

portów policji to tylko ułamek 
nieobrazujący problemu, bo 
w wielu przypadkach jazda pod 
wpływem alkoholu nie zosta-

je ujawniona.
Podobnie jak niekompletne są 

statystyki poradni leczenia uza-

leżnień, co przyznaje specjalistka 
psychoterapii uzależnień Domini-
ka Szarek, która na co dzień ma 
kontakt z pacjentkami zmagają-

cymi się z nałogiem. Jeśli spojrzeć 

domili policję. Kierującą okazała 
się 62-latka z Pustkowa-Osiedla. 
Na miejscu wydmuchała 1,92 pro-

mila, na komendzie, gdzie bada-

nie zostało powtórzone, okazało 
się, że stężenie wzrosło do 2,35 
promila. A to znaczy, że kobieta 
piła bezpośrednio przed tym, jak 
usiadła za kierownicą.

Kilka dni później przechod-

nie zawiadomili policję, że ulicą 
Raczyńskich na rowerze jedzie 
kobieta, która przewozi dziecko. 
Sposób, w jaki poruszał się rower, 
sugerował, że nie jest trzeźwa. 
Kiedy mundurowi zjawili się na 
jej trasie, rowerzystka już pro-

wadziła pojazd, ale na ich widok 
próbowała uciekać. Nie udało się. 
Czuć było od niej alkohol, mia-

ła problemy z wysławianiem się 
i utrzymaniem postawy pionowej. 
Wydmuchała 2,4 promila. W tej 
sytuacji nie było mowy, by na-

dal opiekowała się dziewczynką. 
34-latka odpowie przed sądem ro-

dzinnym.

Z dzieckiem do rowu
I ostatni wypadek. W Głobiko-

wej kierująca nissanem straci-
ła panowanie nad kierownicą. 
Auto wpadło do rowu i ude-

rzyło w betonowy przepust. 

na liczby, sytuacja nie wygląda 
groźnie. A przynajmniej nie bar-

dzo. W 2021 roku w poradni szu-

kało pomocy 1253 mężczyzn i 585 
kobiet, rok później mężczyzn było 
1499, kobiet - 613. Ale już w 2023 
ta liczba spadła do 448 kobiet na 
1637 mężczyzn. Mimo, że do za-

kończenia roku pozostał jeszcze 
ponad miesiąc, nie wydaje się, by 
przekroczyła wynik z 2022 roku.

Jednak Dominika Szarek roz-

wiewa wątpliwości i tłumaczy, 
jak wygląda rzeczywistość.

- Po prostu mniej kobiet dociera 
do poradni, a więcej zgłasza się do 
prywatnych gabinetów, tam szu-

kając pomocy - mówi.

Piętna boją się najbardziej
Dlaczego tak się dzieje? To pro-

ste - kobiety się wstydzą. Świado-

me swojej społecznej roli: matki 
i strażniczki domowego ogniska, 
wolą ukrywać problem, nie chwa-

lą się zatem również wtedy, kiedy 
postanawiają z nim zawalczyć. 
Stąd kolejki w prywatnych gabi-
netach.

- Nawet jeśli mówię, że nie mam 
miejsca na terapię w gabinecie 
i sugeruję wizytę w poradni, gdzie 
zapewniamy równie fachową i za-

angażowaną pomoc, panie odma-

tel. 14 6818108,  poczta@de-ma.com.pl

JESIENNA  PROMOCJA 
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BIBLIOTEKA WYRÓŻNIONA
Podczas konferencji dyrektorów 
bibliotek powiatowych szefowa 
Miejskiej i Powiatowej Bibliote-
ki Publicznej w Dębicy Monika 
Rojek-Kałek odebrała wyróżnie-
nie z rąk prezes Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich Barbary 
Budzyńskiej. Przyznane zosta-
ło ono w konkursie na najciekaw-
sze wydarzenie zorganizowane 
w ramach Tygodnia Bibliotek. 
W Dębicy był to kalejdoskopowo 
barwny korowód atrakcji.

ZGŁOŚ SIĘ NA JARMARK
Wytwórcy produktów lokalnych, 
rękodzielnicy, artyści, rzemieśl-
nicy oraz �rmy i instytucje mogą 
wystawić stoiska na Jarmarku Bo-
żonarodzeniowym. Wydarzenie 
rozpocznie się 16 grudnia o godz. 
9:00 na Rynku w Dębicy. Zain-
teresowani powinni zgłosić się 
wcześniej w Biurze Współpracy 
z Przedsiębiorcami Urzędu Miej-
skiego w Dębicy. Kartę zgłoszeń 
(do pobrania na www.debica.pl) 
należy przesłać na adres mailowy: 
jarmarki@umdebica.pl.

POSADZILI MIODODAJNE
Drzewa i krzewy miododajne po-
sadzone zostały na ul. Przemysło-
wej, Wagnera, Staszica, w Parku 
Jordanowskim i na placu zabaw 
przy ul. Sienkiewicza. Wśród nich: 
30 sztuk lip, klonów i surmii oraz 
20 krzewów pęcherznicy kalino-
listnej, świdośliwy krzewuszki 
i derenia białego. Zakup s�nanso-
wany został przez Województwo 
Podkarpackie i Wojewódzki Zwią-
zek Pszczelarzy w Rzeszowie.

Dębica

Krystyna Bieszczad ma przyznany lokal w bloku przy ul. Reymonta. 
Bez remontu nie da się w nim mieszkać, a przeprowadzić go nie może.

Teraz musi czekać na zamianę mieszkania

O godne warunki do życia 
walczy od trzynastu lat 

Mieszkanka Dębicy zauważa, że 
od tej pory regularnie go aktuali-
zowała, by wykazać, jak zmieniały 
się jej dochody. Nie czekała biernie, 
chodziła na dyżury radnych, ale 
słyszała od wszystkich to samo: nie 
ma wolnych mieszkań.

Dlatego bardzo się ucieszyła, 
kiedy w grudniu 2020 r. dostała pi-
smo z Urzędu Miejskiego w Dębicy 
o przyznaniu jej lokalu na ul. Tar-

gowej. Był nieduży, bo zaledwie 18 
m

2, ale podczas oględzin spodobał 
się jej. Po raz kolejny więc zaktuali-
zowała we wniosku swoje docho-

dy, ale to nie wystarczyło.
- Zwrócili się o dochody mojego 

syna za ostatnie trzy miesiące - za-

uważa Krystyna Bieszczad.
Ten miał bowiem zamieszkać ra-

zem z nią. Okazało się, że były zbyt 
wysokie, by komisja mogła przy-

znać mieszkanie komunalne wła-

śnie im. O tym na Targowej mogła 
więc zapomnieć.

Wniosek ponowiła w 2022 roku, 
kiedy do lokalu, który przyznałoby 
jej miasto, mogła się wprowadzić 
sama. Tym razem na pozytywną 

odpowiedź czekała znacznie krócej. 
W maju tego samego roku komisja 
przyznała jej jedno z tych w tzw. 
bloku rotacyjnym na ul. Reymonta.

Przyjęła go, choć wiedziała, że 
stan techniczny jest opłakany. Zdję-

te były liczniki prądowy i gazowy, 
a pokój wymagał generalnego re-

montu. Umowę z ADM podpisała 
w lipcu godząc się na czynsz w wy-

sokości 285 zł. W marcu br. wzrósł 
do 418 zł. Kupiła już nawet panele, 
by wymienić podłogę, ale prac nie 
zaczęła. Dowiedziała się bowiem, 
że lepiej tego nie robić, bo blok mo-

że pójść do wyburzenia.
- Mieszkam więc nadal w innym 

mieszkaniu, które wynajmuję, bo 
tu się nie da. Złożyłam wniosek 
o zamianę, tak jak inni mieszkańcy 
bloku rotacyjnego. Miały być za-

mieniane sukcesywnie, a czekam 
już rok - przekonuje kobieta.

A Łukasz Paluch, prezes ADM, 
wyjaśnia, że sukcesywnie, nie 
oznacza wcale szybko. Sześć ro-

dzin już udało się przenieść do 
innych mieszkań. Na swoją kolej 
czeka jeszcze osiem, w tym Kry-

styna Bieszczad. Kolejka jest długa, 
a zasoby miejskie niewielkie i cały 
czas się kurczą.

W 2006 roku mieszkań komunal-
nych było 953, w 2017 - 729, a obec-

nie - 555. Kierowani do nich są nie 
tylko przenoszeni z Reymonta, ale 
też np. wychowankowie domu 
dziecka, wychodzący na prostą 
podopieczni Domu Pomocy dla 
Bezdomnych Mężczyzn, matki 
z dziećmi, pogorzelcy czy eksmito-

wani z innych lokali.

- Na komisji mieszkaniowej w li-
stopadzie były do podziału cztery 
lokale socjalne i dwa komunalne - 
mówi Łukasz Paluch.

Zapewnia, że jego marzeniem jest 
to, by udało się wreszcie opróżnić 
blok przy Reymonta. Wtedy miasto 
mogłoby się postarać o pieniądze 
z zewnątrz na modernizację pu-

stostanu, bo tylko na takie można 
liczyć. A wtedy można tu dobudo-

wać nawet dwa piętra.
Janusz Grajcar

Pierwszy wniosek o przyznanie lokalu komunalnego 
Krystyna Bieszczad złożyła 17 lutego 2010 roku.
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W mieście trwają jesienne porządki, a pracownicy Zakładu Usług Miejskich usuwają liście z chodników, 
ale również z miejskich parków, placów zabaw, itp. Pracy nie brakuje, dlatego prezes ZUM Andrzej Osocha 
apeluje o cierpliwość wszystkich mieszkańców Dębicy i zapewnia, że to co spadło z drzew zostanie 
niebawem posprzątane. Tempo prac zależy oczywiście również od aury, jeśli jednak nie będzie padał 
deszcz, to systematycznie kolejne ulice będą oczyszczane. Tak, jak ul. Głowackiego (na zdjęciu).

Dębica i powiat

Radna popiera kolegę i podpowiada rodzicom, co zrobić

Apeluje do nauczycieli 
w sprawie zadań domowych

NIK skontroluje Alberta? 
Pojawił się taki pomysł

obowiązkowości. Obie strony mó-

wią jednak o odciążeniu rodziców, 
ale także dzieci, które na zadania 
domowe poświęcają wiele czasu. 

Zanim do rezygnacji z takiej for-
my nauki dojdzie, Adam Rogow-

ski liczy na inicjatywę ze strony 
nauczycieli dębickich szkół.

- Ograniczmy je (zadania domo-

we - przyp. red.) - mówił radny.
Burmistrz Mariusz Szewczyk py-

tany o pomysł z pytaniami odsyła 
nas do Adama Rogowskiego.

- To młodszy człowiek. Za moich 
czasów były zadawane prace do-

mowe i nikt nie narzekał. A do tego 
mieliśmy dużo więcej obowiązków, 
a żaden rodzic nie dawał nam ko-

mórek do ręki, żeby mieć spokój - 
kwituje burmistrz.

Radna Renata Barszcz, która 
jest nauczycielką, pomysł radne-

go wspiera.
- Dwa lata temu Rada Rodziców  

(SP nr 8 - dop. red.) zwróciła się do 
dyrekcji z prośbą o to, by zadań nie 
zadawać i to dwa lata funkcjono-

wało. Teraz jeszcze takie pismo od 
nowej rady nie wpłynęło - mówi.

Podkreśla, że każda Rada Rodzi-
ców z taką inicjatywą może wyjść, 
potem ostateczna decyzja należy do 
Rady Pedagogicznej.

- Uważam jednak, że tak po-

winno być. Trzeba odciążyć dzieci 
i rodziców. Dlatego piszcie o tym, 
żeby ludzie wiedzieli, że takie pi-
smo można złożyć - podkreśla Re-

nata Barszcz.
rar

A w dzień świecą
Nie mogę już słuchać i czytać 

o tym, że światła w Dębicy nie 
mogą się świecić w nocy, bo trzeba 
szukać oszczędności. Tych, co tak 
mówią, zapraszam, niech przyjdą 
czy przyjadą na ul. 23 Sierpnia, to 
zobaczą, jak wyglądają oszczędno-

ści. Lampy świecą się przez cały 
dzień. Nie są to wyjątkowe przy-

padki, że niby coś naprawiają, bo 
to się zdarza notorycznie. I jak sły-

szę tak się dzieje też w innych czę-

ściach miasta. Niech ktoś wreszcie 
nad tym zapanuje, a nie wciska kit 
ludziom, że po 23:00 to nikt już nie 
chodzi, to i oświetlenie niepotrzeb-

ne. W dzień też jest nam niepo-

trzebne.
Roman z ul. 23. Sierpnia

Kuleje zarządzanie
Wiele dróg jest w mieście po pro-

stu dziurawych, łatane asfalty, źle 
działające światła. Dla kierowców 
to tylko utrudnienie, a nie ułatwie-

nie w poruszaniu się po mieście. 
Tu nie pojazdy spalinowe są pro-

blemem jest zarządzanie miastem 

pod każdym względem, które od 
wielu lat kuleje.

Lukas

A spaliny z kominów?
Dębica na nowoczesną flotę au-

tobusów miejskich - nie potrzeba 
nam elektryków, których w przy-

padku pożaru nie można ugasić. 
Władze miasta, do którego należy 
MKS niech zaczną badać spaliny 
w kominów i popioły z pieców 
opalanych paliwem stałym - to nas 
truje i zabija, a nie kilka autobu-

sów miejskich.
Szaman

Przez dziurę w płocie
Byłam już po Wszystkich Świę-

tych na Starym Cmentarzu w Dębi-
cy. Koło grobu mojego męża jakieś 
lumpy urządziły sobie popijawę. 
Kiedy widzieli, że idę w stronę 
tego grobu, uciekli przez dziurę 
w płocie. Czy naprawdę nikt nic nie 
może zrobić, żeby postawić lepsze 
ogrodzenie. Oni ciągle tędy przy-

chodzą i uciekają.
Maria

Adam Rogowski (z prawej) proponuje, by ograniczyć liczbę zadań na 
weekend. Radna Renata Barszcz (z lewej) popiera jego pomysł.

Anna Wójcik zapewnia, że drzwi są 
otwarte i zaprasza każdego.

Weekend to powinien być 
czas dla rodzin. Tak uważa 
Adam Rogowski.

Poruszył on ten temat podczas 
ostatniego posiedzenia Rady Miej-
skiej w Dębicy.

- Spotkałem się ostatnio z piękną 
postawą jednego z nauczycieli - za-

czął Adam Rogowski.
Zapytał jednej z uczennic, ile ma 

zadanych zadań na weekend.
- Uzyskałem odpowiedź, że pa-

ni nie zadaje zadań w piątek, bo 
weekend jest dla rodziny - mówił 
dalej radny.

Zachwycony postawą nauczy-

cielki postanowił skierować do in-

nych nauczycieli z Dębicy apel.
- Chciałbym się zwrócić do na-

szych nauczycieli, jeśli byłoby to 
możliwe, to faktycznie ograniczmy 
zadania na weekend, żeby ten czas 
był czasem, który można spędzić 
razem z tatą i mamą - podkreślił.

Adam Rogowski liczy na to, że 
nowy rząd złożony z partii, które 
dotychczas były w opozycji, do-

trzyma obietnicy i zadania domowe 
zostaną zlikwidowane całkowicie. 
Jeśli wierzyć w zapewnienia Prawa 
i Sprawiedliwości także oni ten po-

mysł mogą poprzeć. Choć minister 
edukacji Przemysław Czarnej jest 
przeciwny całkowitemu znosze-

niu zadań domowych, zwłaszcza 
w starszych klasach. Według niego 
młodzi ludzie dzięki temu uczą się 

Budynek, w którym znajduje się 
schronisko dla bezdomnych męż-

czyzn, przekazany został nieodpłat-
nie przez miasto Towarzystwu św. 
Brata Alberta.

- Wnioskowałam, by przekazać 
nieodpłatnie, ale postawiłam waru-

nek - mówi radna Joanna Ożóg.
Według niej w umowie powinien 

być zapis, że jeśli przeznaczenie bu-

dynku stanie się inne, niż schroni-
sko dla mężczyzn, to obiekt wróci 
do miasta.

- Ale koledzy i koleżanki z Prawa 
i Sprawiedliwości zdecydowali, że-

by budynek przekazać bez żadnych 
warunków - dodaje radna.

Tak też się stało. 
Tymczasem dębicka część Towa-

rzystwa św. Brata Alberta odeszła 
z ogólnopolskich struktur i de facto 
noclegownia stała się prywatnym 
biznesem Anny Wójcik.

- Zwracaliśmy się z prośbą, że-

by rozeznać, jak to funkcjonuje. Ja 
wiem, że to jest prywatne, ale my 
duże pieniądze daliśmy na rzecz 
tego towarzystwa - mówiła radna 
podczas sesji rady 10 listopada.

W odpowiedzi usłyszała od bur-
mistrza Mariusza Szewczyka, że 
Anna Wójcik na pismo radnych nie 
odpowiedziała i nie odpowie.

- Powiedziała, że to jej biznes - 
dodał włodarz, podkreślając że on 
również chciałby wiedzieć, co dzieje 
się w budynku przy Słonecznej.

W obronę Annę Wójcik wzięła 
radna Renata Barszcz i radny Mate-

usz Kutrzeba zapewniając, że w bu-

dynku wszystko działa, jak należy 
i nie ma powodów do niepokoju.

W pewnym momencie padła 
propozycja, by skierować pismo 
do Najwyższej Izby Kontroli, by 
sprawdziła działania domu. Do te-

go może jednak nie dojść, bo radni 
zgodzili się, by spróbować zorgani-
zować spotkanie przy Słonecznej.

Anna Wójcik na informacje o dys-

kusji podczas sesji zareagowała bar-
dzo nerwowo i emocjonalnie.

- Był radny Kula, była radna 
Barszcz w budynku przy ul. św. 
Alberta, byli przy Słonecznej. U nas 
wszystko jest dobrze, zgodnie 
z prawem - mówi.

Dodaje, że NIK kontrolował ją 
i niczego nie znalazł. Zapewnia też 
drzwi przy Słonecznej są otwarte 
dla każdego, kto chce zobaczyć, jak 
to funkcjonuje.

rar

Radna Joanna Ożóg chciałaby 
uzyskać informację na temat 
domu przy ul. Słonecznej.
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Powiat dębicki
Problem nie do rozwiązania?

Proszą, zgłaszają, a po pracy i tak 
nie mają gdzie postawić samochodu

zwrócił młodemu człowiekowi 
uwagę, że w tym miejscu parkować 
nie powinien. 

- Strach się tu odezwać, bo mło-

dzież potrafi naprawdę odpysknąć 

w chamski sposób. Śmiecą, wrzesz-

czą, starsi ludzie w ciepłe dni boją 
się przed blok wyjść, żeby nie na-

rażać się na takie spotkanie - mówi 
pani Agnieszka.

Moi rozmówcy zapewniają, że 
niejednokrotnie powiadamiali dy-

rekcję szkoły, ale to nic nie zmienia.
- Oczywiście, że rozmawiamy 

z młodzieżą, prosimy, żeby nie 

Takie znaki ustawione są po obu stronach parkingu. Szkoda, że mało kto je respektuje. 

Mieszkańcy bloku nr 2 przy 
Sienkiewicza dość mają 
takiej sytuacji. 

Spotykamy się w sobotnie przed-

południe. Na parkingu przed blo-

kiem nr 2 kilka wolnych miejsc. 
Ale lokatorzy, którzy proszą o in-

terwencję w tej sprawie, zaręczają, 
że na co dzień sytuacja wygląda 
zupełnie inaczej. W pobliżu jest 
duża szkoła (ZSZ nr 1), zdaniem 
mieszkańców bloku, problemem są 
jej uczniowie, którzy na czas lekcji 
zostawiają tu swoje samochody, nie 
zważając na znaki zakazu postoju 
i zatrzymywania się, ustawione po 
obu stronach chodnika.

- I co ja mam zrobić? Wracam 
z pracy, wszystko zajęte. Mam 
nadgodziny wyrabiać i wracać do 
domu o 17? - pyta oburzony męż-

czyzna.
Od razu zastrzega, że się nie 

przedstawi i nie pozwoli sfotogra-

fować, reszta moich rozmówców 
także. Nie po tym, jak jednemu z lo-

katorów nieznani sprawcy prze-

bili wszystkie opony w kołach. 
Zbiegiem okoliczności po tym, jak 

parkowali w tamtym miejscu, ale 
co więcej możemy zrobić? Nie jeste-

śmy w stanie bawić się w śledczych 
i ustalać, czyj samochód gdzie stoi. 
Od tego jest policja - Bożena Zieliń-

ska, dyrektorka Mechanika, odpie-

ra zarzuty.
Mieszkańcy jednak i na policji 

nie znaleźli takiego wsparcia, jakie-

go oczekują.
- Raz przyjechali, poparzyli na 

znaki i na tym się skończyło. Za 
drugim razem dowiedziałam się, 
że nie ma wolnego patrolu - skarży 
sie pani Magdalena.

Lokatorzy podkreślają, że naj-
bardziej zawiedli się na spółdziel-
ni mieszkaniowej.

- Co mogliśmy zrobić, w po-

rozumieniu z policją zrobiliśmy. 
Parking jest odpowiednio oznako-

wany z dwóch stron - zapewnia 
Bogusław Czarnik, zastępca preze-

sa SM przy ul. Kolejowej.
Dodaje, że weźmie pod uwagę 

rozszerzenie monitoringu o par-

king, ale to melodia przyszłości.
Co z tego wynika dla mieszkań-

ców Sienkiewicza 2? Ano to, że każ-

dy deklaruje, że robi, co może, a oni 
z problemem zostają sami. 

(nan)
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Powiat dębicki
Właściciel musi udrożnić przejście 

Szykuje się współpraca miasta z powiatem?

Dla rodzin z dziećmi oddzielnie

Ani tamtędy przejść, 
ani wyjąć przesyłkę 

Będzie pomysł, to go wesprze

Lododisco dwa razy

Do Mielca pociągiem 
jeszcze częściej

Niektóre samochody parkują jeszcze bliżej paczkomatu.

Na linii będą jeździć szynobusy nie 
tylko spalinowe, ale i hybrydowe.

Marek Kurzawa, zastępca naczel-
nika Wydziału Infrastruktury Miej-
skiej i Inwestycji twierdzi, że do tej 
pory nie docierały do niego sygna-

ły w tej sprawie. Tłumaczy, że o ile 
parking w części należy do mia-

sta, a w części do Biedronki, o tyle 
chodnik przynależy do sklepu. 

- Ale zwrócimy się do właściciela, 
żeby udrożnił przejście chodnikiem 
- deklaruje. 

tra

Chodzi o parcelę pod lasem, 
której kupnem zainteresowany 
był jeden z mieszkańców miasta. 
Rada Osiedla Kępa-Wolica była 
jednak przeciwna sprzedaży dział-
ki i uważa, że teren ten można 
zagospodarować z pożytkiem dla 
mieszkańców. 

Potem do akcji wkroczył starosta 
Piotr Chęciek, który zaproponował, 
że jeśli miasto przekaże działkę po-

wiatowi, to zainwestuje tam milion 
złotych i stworzy miejsce rekreacyj-
ne. Miasto ociągało się z decyzją, 

więc pojawił się kolejny pomysł. 
Tym razem chodziło o zamianę 
działek między miastem a powia-

tem. Ostatecznie pomysł umarł 
śmiercią naturalną. Okazuje się, że 
być może zostanie reanimowany.

- Działka jest własnością miasta. 
Nie ma oferty jej zakupu, ani też 
żadnej oferty sprzedaży. Myślę 
jednak, że na wiosnę wspólnie ze 
starostwem przedstawimy pro-

pozycję zagospodarowania tego 
terenu - mówi burmistrz Dębicy 
Mariusz Szewczyk.

Problemem jest 
paczkomat stojący 
w niewłaściwym miejscu.

Jeszcze przed przebudową sklepu 
sieci Biedronka przy al. Jana Pawła 
II paczkomat InPostu od strony ul. 
Brzegowej stał przy ścianie budyn-

ku. W czasie, gdy prowadzone by-

ły w nim prace został przestawiony 
na skraj chodnika i tak już został. 

- Teraz jak samochody stoją na 
parkingu sąsiadującym z paczko-

matem to są tak blisko, że nie da 
się paczki wyjąć, tylko trzeba cze-

kać aż odjadą. Czemu nikt z tym 
nic nie zrobi? - denerwuje się męż-

czyzna, który zadzwonił do naszej 
redakcji. 

Problem mają też piesi, którym 
paczkomat uniemożliwia korzysta-

nie z chodnika. Szczególnie rodzice 
z wózkami, którzy nie mają szans 
ominąć samochodów. 

Starosta Piotr Chęciek wydaje 
się być zaskoczony stwierdzeniem 
burmistrza, natomiast nie odżegnu-

je się od współpracy.
- Obecnie nic w tym temacie nie 

działamy. Kiedyś były na to pienią-

dze, teraz mamy na co je wydać. 
Poza tym ceny wzrosły dwukrotnie 
- mówi Chęciek.

Podkreśla jednak, że jeśli propo-

zycja miasta odnośnie współpracy 
przy zagospodarowaniu terenu bę-

dzie rozsądna i sensowna, to on nie 
widzi problemu w tym, by powiat 
się do inwestycji dołożył.

- Przecież to wszystko będzie dla 
ludzi - dodaje starosta.

rar

To dobra wiadomość dla pasaże-

rów, którzy czekali na połączenie 
umożliwiające im powrót po pracy 
do domów.

- Zróbcie kurs Dębica - Mielec po 
godz. 16 - bardzo takiego brakuje! 
Od 15:20 jest parogodzinna dziura 
w kursach - napisał na portalu de-

bica24.eu nasz Czytelnik.
Jego prośba nie jest odosobniona, 

bo wiele osób zwracało mi uwagę 
na ten brak. W rozmowach często 
padało stwierdzenie, że ktoś zapo-

mniał o ludziach, którzy pracują 
od ósmej do szesnastej. Pan Kamil 
twierdził, że chętnie kupiłby bilet 
miesięczny na szynobus, żeby do-

jeżdżać do pracy z Pustkowa.
- Ale w jedną stronę mi się nie 

opłaca kombinować, jakbym mógł 
też wrócić pociągiem, na pewno 
bym to zrobił - tłumaczył.

Taka podróż jest dla niego dużo 
wygodniejsza, bo może dojechać 
do miejsca docelowego i szybciej, 
i w bardziej komfortowych warun-

kach niż te, które ma im do zaofe-

rowania przewoźnik autobusowy. 
Z pracy nie może wyjść przed 
godziną 16:00, nie zdąży więc na 
kurs o 15:20, a czekanie na kolejny 
o 18:50 mijałoby się z celem.

Monika Konopka z Biura Praso-

wego Urzędu Marszałkowskiego 
w Rzeszowie informuje, że w pla-

nach jest uruchomienie dodatko-

wej pary pociągów w godzinach 
popołudniowych. Nowe kursy 
wprowadzone na początku 2024 r. 
umożliwią dojazd z Dębicy w kie-

runku Mielca po godz. 16:00 i po-

wrót z Mielca po godz. 17:00.
Województwo podkarpackie cze-

ka już na dostawę szynobusów hy-

brydowych. Mają do nas trafić na 
przełomie listopada i grudnia. Po 
przeszkoleniu maszynistów wyru-

szą na trasy.
JAG

Dla młodszych i starszych uczest-
ników. Pierwsze wydarzenie odbę-

dzie się w sobotę 16 grudnia. Część 
familijna od 15 do 16:30, potem 
do 21 bawić się będzie młodzież 
i dorośli. W programie konkur-

sy, między innymi na najbardziej 
atrakcyjne przebranie oraz nagrody 
niespodzianki i zabawa z DJ Sidem. 

Animator towarzyszył będzie 
także uczestnikom imprezy za-

planowanej na miejskim lodowi-
sku w piątek 29 stycznia. Zabawa 
rozpocznie się o 15 - to dla rodzin 
z dziećmi, o 17:30 na taflę wejdą 
starsi amatorzy łyżwiarstwa.

(nan)

Kolejne kursy mają zostać 
wprowadzone już w pierwszym 
kwartale 2024 roku.

Pierwsze przed świętami, drugie 
na pożegnanie ze starym rokiem. 
Obydwa w dwóch odsłonach. 

Nadal nie wiadomo, co z działką przy ul. 23-Sierpnia w Dębicy. 
O sprawę dopytuje radny Piotr Michoń.
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W Mokrem odbiór lada dzień

W gminie Dębica drożej nie będzie

Ostatnie prace na drogach

Cena śmieci zostaje

Szefowa Gorącej Cegły 
uczyła ich, jak pomagać

Prace na półkilometrowym od-

cinku między remizą a drogą po-

wiatową trwały dwa tygodnie. 
W tym czasie wymieniony został 
asfalt, a sama jezdnia jest teraz 
poszerzona z 3 do 5 metrów. To 
przyczyni się nie tylko do komfor-
tu korzystających z niej kierowców, 
którzy będą mogli się teraz swo-

bodnie wyminąć, ale i do bezpie-

czeństwa. 
Inwestycja nie ograniczyła się do 

wymiany nawierzchni. Przy okazji 
zrobione zostały nowe pobocza, 

przepusty, odwodnienie. Całość 
kosztowała 540 tys. zł, a realizacja 
była możliwa dzięki dofinanso-

waniu z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg, które pokryło 60% 
wszystkich kosztów. 

- Pozostały drobne prace wy-

kończeniowe, kosmetyka. Zostaną 
zrobione, jak tylko pogoda na to 
pozwoli - zapewnia Grzegorz Re-

guła, zastępca wójta gminy Żyra-

ków. 
Jeszcze w tym roku w Mokrem 

planowana jest kolejna inwestycja 

Remont tego odcinka drogi w Mokrem kosztował 540 tys. zł, 60% pochodziło z do�nansowania. 

Podczas warsztatów młodzież  współpracowała ze sobą. 

Odbiór śmieci  kosztuje 16 zł od 
osoby w gospodarstwie domowym.

Kończy się przebudowa drogi w Mokrem. W tym roku to 
jeszcze nie ostatnia taka inwestycja w gminie Żyraków.

drogowa, ale już na mniejszą ska-

lę. Chodzi o stumetrowy odcinek 
drogi prowadzącej do zabudowań 
w głębi wsi. Tam na szutrowej na-

wierzchni wylany zostanie asfalt.
Gmina podpisała także umowę 

na dużą inwestycję drogową, któ-

rą będzie przebudowa drogi, tzw. 
Czajówki, pomiędzy Żyrakowem 
a Górą Motyczną.

Prace zaplanowano na odcinku 
o długości blisko 1,2 km, przy jezd-

ni powstanie chodnik, będzie nowe 
oznakowanie, zjazdy do posesji, 
przepusty oraz odwodnienie. Prze-

targ wygrała firma Eurovia. Koszt 
to blisko 3 mln zł. 

(nan)

Szkolny Klub Wolontariatu 
utworzony w Nagawczynie z ini-
cjatywy Agaty Wiater, działa już 
od 11 lat. W tym czasie doskonali-
ły  tu swoje umiejętności dziesiątki, 
jeśli nie setki młodych ludzi. 

Członkowie klubu mają na kon-

cie wiele działań: pomagają se-

niorom, biorą udział w pracach 
społecznych na rzecz wsi, organi-
zują festyny i zawody sportowe, 
wspierają bezdomne zwierzęta. 

Opiekunka koła podkreśla, że 
co roku stara się zorganizować 
warsztaty będące przygotowaniem 
do działania, zwłaszcza dla tych 
z młodych ludzi, którzy dopiero 
zaczynają swoją przygodę z wo-

lontariatem.
W tym roku do współpracy za-

prosiła Klaudię Drozd, prezeskę 

działającej po sąsiedzku, bo w Ko-

złowie, Fundacji Gorąca Cegła, 
związanej z firmą Bama Logistics.

Wśród tematów poruszonych 
podczas szkolenia znalazły się 
te dotyczące znaczenia pracy ze-

społowej. Działaczka opowiadała 
o swoich doświadczeniach, dzieli-
ła się z młodzieżą spostrzeżeniami, 
uczulała na najważniejsze kwestie 
współpracy z innymi.

Uczestnicy, w sumie 22 uczniów  
najstarszych klas, mocno zaanga-

żowali się w udział w spotkaniu, 
stawiali pytania, dzielili się wątpli-
wościami.

Pożyteczną nauką było także 
ćwiczenie technik relaksacyjnych, 
które Klaudia Drozd zaprezento-

wała młodzieży, zwracając uwagę 
na to, jak ważna w pracy każde-

go wolontariusza jest umiejętność 
walki ze stresem, który często to-

warzyszy działaniom społeczni-
ków. 

(nan)

W gminie Dębica rozstrzygnięty 
został przetarg na odbiór i zagospo-

darowanie odpadów od właścicieli 
nieruchomości. Samorząd zamie-

rzał przeznaczyć na ten cel kwotę 9 
mln 155 tys. zł. W przetargu wzięło 
udział wyłącznie Przedsiębior-

stwo Gospodarowania Odpadami 
w Paszczynie, które zaoferowało 
kwotę 9 mln 141 tys. zł. Jak infor-

mują władze gminy, oznacza to, że 
przez 30 miesięcy stawka za odbiór 
odpadów nie ulegnie zmianie.

Odpady komunalne odbierane 
będą z nieruchomości, na których 
zlokalizowane są budynki miesz-

kalne. W czerwcu 2023 roku na te-

renie gminy było ich 6 185, w tym 
33 wielolokalowych, zamieszka-

łych przez 21 788 osób. 
Cena odbioru śmieci w gminie 

Dębica jest zróżnicowana i nali-
czana w zależności od liczby osób 
w gospodarstwie. 

Od każdego mieszkańca danego 
gospodarstwa wynosi 16 zł mie-

sięcznie, oczywiście za odbiór śmie-

ci segregowanych. Premiowane jest 
posiadanie kompostownika, do 
którego trafiają bioodpady. Wów-

czas cena od jednej osoby wynosi 
15,5 zł.

(nan)

Klaudia Drozd poprowadziła 
szkolenie dla członków klubu 
wolontariatu z Nagawczyny. 

Dobra wiadomość dla 
mieszkańców: ceny zamrożone 
na 2 i pół roku.

Gmina Dębica, Żyraków
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Na remont dwóch kościołów przeznaczone zostanie 1,2 miliona złotych

Proboszczowie dostaną pomoc
Za udział w akcji 
o osiem złotych więcej

Każdy dostanie 
go za darmo

Od powiatówki 
do remizy OSP

Był toast szampanem i życzenia kolejnych lat w zdrowiu.     fot. K. Kosowski

Remont kościoła w Czarnej rozpocznie się w 2024 roku.

Złote gody 2023

Po pół wieku razem mogą być 
przykładem dla młodych 

Strażacy ochotnicy z gminy Czarna 
mogą liczyć na wsparcie radnych.

tylko przedstawiciele władz gminy, 
Urzędu Stanu Cywilnego, Towa-

rzystwa Przyjaciół Pilzna i Ziemi 
Pilzneńskiej, ale także przedszko-

laki, które wystąpiły z programem 

artystycznym. Był też szampan, 
obiad i słodki poczęstunek. 

Sama sala widowiskowa przy-

strojona została niemal jak na we-

sele. 

obie parafie zwrócą pożyczone im 
przez samorząd pieniądze w latach 
2024 i 2025. W każdym z tych lat 
połowę kwoty, po tym jak otrzy-

mają pieniądze z pierwszej i dru-

giej części Rządowego Programu 
Odbudowy Zabytków.

Przyznana przez gminę dotacja 
pozwoli na zabezpieczenie udziału 
własnego parafii przeznaczonego 
na wykonanie dokumentacji pro-

jektowej i wykonaniu wszystkich 
robót zgłoszonych w projekcie.

JAG

Aż 29 par z gminy Pilzno 
świętowało 50-lecie 
pożycia małżeńskiego. 

Jubileusz złotych godów to za-

wsze wyjątkowy dzień dla tych, 
którym przyjdzie go świętować. 
Nie tylko dlatego, że jest okazją 
do odebrania odznaczenia przy-

znanego przez Prezydenta RP, ale 
przede wszystkim z uwagi na fakt, 
że to zazwyczaj dla jubilatów pięć 
dekad prawdziwej miłości. 

- A nawet jak nie, to przecież 
sztuką jest tyle ze sobą wytrzymać 
- śmieją się seniorzy.  

Obchody, jak co roku, rozpoczęły 
się mszą w Sanktuarium Matki Bo-

żej Pocieszenia, odprawioną w in-

tencji jubilatów. 
Do domu kultury, na dalszą 

część uroczystości, odprowadziła 
ich kapela Pilźnianie, pod prze-

wodnictwem jego byłego dyrekto-

ra Andrzeja Kozika. Tyle tylko, że 
pary świętujące w tym roku  50-le-

cie pożycia małżeńskiego, mogły 
zrobić to w pachnącej jeszcze świe-

żością, wyremontowanej sali wido-

wiskowej, gdzie czekali na nich nie 

Pary, którym burmistrz Ewa 
Gołębiowska wręczyła Medale za 
Długoletnie Pożycie Małżeńskie od 
Prezydenta RP i życzyła kolejnych 
lat w zdrowiu i miłości to: Maria 
i Stanisław Babiczowie, Teresa i Jó-

zef Brygowie, Elżbieta i Kazimierz 
Chodórowie, Maria i Franciszek 
Górkowie, Zofia i Jan Jurkowie, 
Stanisława i Władysław Kawalco-

wie, Adela i Stanisław Kłuskowie, 
Janina i Stefan Kocabowie, Teresa 
i Adam Kopkowie, Maria i Fran-

ciszek Krajewscy, Maria i Broni-
sław Lesiakowie, Wiesława i Józef 
Lisakowie, Lidia Luchter-Krupiń-

ska i Andrzej Krupiński, Anna 
i Edward Maduziowie, Genowefa 
i Zdzisław Mądro, Maria i Stani-
sław Mroczkowie, Helena i Zdzi-
sław Nicosiowie, Zofia i Kazimierz 
Pękalowie, Lucyna i Jan Plackowie, 
Halina i Tadeusz Rybowie, Broni-
sława i Tadeusz Smoleniowie, Zofia 
i Jan Stolańscy, Józefa i Stanisław 
Sujdakowie, Janina i Stanisław Sza-

dy, Anna i Józef Sztycowie, Zofia 
i Mieczysław Tomasikowie, Krysty-

na i Marian Wilk, Irena i Zbigniew 
Ziajowie oraz Zofia i Zdzisław Zyg-

muntowie. 
tra 

Na pojemnikach dostosowanych 
do mechanicznego opróżniania 
znajdzie się logo gminy Pilzno i in-

formacja o tym, że przeznaczone 
są na odpady zmieszane. 4 tysiące 
koszy za niewiele ponad 390 tys. zł 
dostarczy firma Green Class z War-
szawy, która wygrała przetarg. 
O tym, kiedy i gdzie będzie można 
je odebrać, gmina poinformuje po 
sfinalizowaniu zakupu. 

tra

Mowa o drodze gminnej, prowa-

dzącej od drogi powiatowej w kie-

runku remizy Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Do przetargu zgłosiły się 
cztery firmy, ale najlepszą ofertę 
(483 407 zł) złożył Centrobud To-

masza Golby z Latoszyna. Przebu-

dowa tej drogi, a co za tym idzie 
budowa chodnika, mają zakończyć 
się w lipcu przyszłego roku. 

tra

Chodzi o świątynie Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Czarnej 
i Najświętszej Maryi Panny Często-

chowskiej w Borowej. Obie wpisa-

ne są do rejestru zabytków, stąd też 
proboszczowie mogli się ubiegać 
o pieniądze na ich modernizacje 
z Rządowego Programu Odbudo-

wy Zabytków.
Parafia MB Nieustającej Pomocy 

w Czarnej dostanie dzięki temu 
400 tys. zł, a NMP Częstochowskiej 
w Borowej dwa razy więcej, czy-

li 800 tys. zł. Na pieniądze mogą 
jednak liczyć dopiero w połowie 
wykonywanych prac i po ich za-

kończeniu. Dlatego w ich zabez-

pieczeniu na rozpoczęcie pomoże 
im gmina.

Stosowną uchwałę podjęła już 
Rada Gminy w Czarnej. Zgodnie 
z poczynionymi w niej zapisami, 

O podwyżce ekwiwalentów za-

decydowała Rada Gminy w Czar-

nej. Zgodnie z podjętą przez nią 
uchwałą za każdą rozpoczętą go-

dzinę udziału w działaniu ratowni-
czym druhom zostanie wypłacone 
32 zł. Za uczestnictwo w szkoleniu 
pożarniczym przysługuje im 15 zł.

Dotychczas na podstawie uchwa-

ły przyjętej w marcu 2022 roku 
ochotnicy otrzymywali odpowied-

nio 24 zł i 12 zł. A jeszcze wcze-

śniej do końca 2021 roku strażacy 
z gminy Czarna mogli liczyć na 
odpowiednio 18 zł i 10 zł. Obecny 
ekwiwalent za udział w akcji jest 
więc dwukrotnie wyższy.

Prezes Gminnego Zarządu OSP 
Krzysztof Pękala wspomina o jesz-

cze jednej nowości. Chodzi o kwotę 
5 zł za godzinę, którą mogą otrzy-

mać kandydaci na strażaka OSP 
za udział w kursie podstawowym. 
Wystarczy, że przedstawią świad-

czące o tym dokumenty z Państwo-

wej Straży Pożarnej.
JAG

Chodzi o 120-litrowe kosze na 
odpady zmieszane, które trafią 
do mieszkańców gminy Pilzno. 

Urzędnicy rozstrzygnęli 
przetarg na budowę chodnika 
w miejscowości Lipiny. 

Gmina Czarna pomoże parafiom 
w przeprowadzeniu remontu 
zabytkowych kościołów.

Strażacy ochotnicy dostaną 
więcej pieniędzy za udział 
w akcjach i szkoleniach.

Czarna, Pilzno
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Rynek nie wszystkim się podoba

Uczestnicy rywalizowali w dwóch kategoriach

Przebudowa w przyszłym roku

Zwracali uwagę na dobór tekstu
Takiego budżetu wójt 
Jan Janiga nie pamięta

38 milionów 
na inwestycje

- Finalnie będzie więcej drzew, 
niż rośnie u nas obecnie - podkre-

śla włodarz.
To, jakie gatunki zostaną posa-

dzone zależy od Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków. Najczę-

ściej są to klony, dęby, czy kaszta-

nowsce. Od tej instytucji w dużej 

części zależeć będzie również final-
ny wygląd odnowionego Rynku.

- Proszę zauważyć, że wszystkie 
Rynki są bardzo podobne do sie-

bie. Ich wygląd jest uzależniony 
od tego, co znajduje się w doku-

mentacji konserwatora - mówi bur-
mistrz Staniszewski.

Milena Górka oraz Gabriela Wiatr. 
Wszyscy to uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego w Jodłowej. 
Trzecie miejsce nie zostało przy-

znane.
Konkurs był częścią obchodów 

jubileuszu 105. rocznicy odzyska-

nia przez Polskę niepodległości. 
Jury poza ogólnym wyrazem ar-

tystycznym zwracało uwagę także 
na dobór tekstu do wieku uczest-
nika konkursu, czy na interpreta-

cję utworów.
rar

Tak będzie wyglądał Rynek w Brzostku po przebudowie.

Najwięcej nagród zgarnęli uczniowie z Dębowej.

To być może jedna 
z ostatnich okazji, by 
sfotografować stary Rynek.

Jak zapowiada burmistrz 
Brzostku Wojciech Staniszewski 
w przyszłym roku rozpocznie się 
rewitalizacja Rynku. Do zapowie-

dzi dołączył wizualizację tego, jak 
będzie wyglądało centrum miasta 
po zakończeniu robót. Niektórzy 
z komentujących narzekają, że po 
przebudowie będzie za mało ziele-

ni, a za dużo betonu.
- Ale ogólnie nie negują potrze-

by przebudowy Rynku - cieszy 
się burmistrz.

Dodaje, że wiele osób wspomina 
o rynkach zachodnich miast, gdzie 
jest dużo zieleni. Zapewnia, że tak 
też będzie w Brzostku.

- Tylko na to trzeba czasu. Tam 
rynki były rewitalizowane w latach 
siedemdziesiątych, osiemdziesią-

tych, czy dziewięćdziesiątych i dzi-
siaj to wszystko wygląda zupełnie 
inaczej, ale na początku było do-

kładnie tak samo - podkreśla.
Z drzew, które obecnie rosną na 

placu, zostanie jedynie kasztan. Ale 
posadzonych zostanie osiemnaście 
innych, a Wojciech Staniszewski za-

pewnia, że będą one większe, niż te 
sadzone zwykle, by efekt zieleni był 
widoczny od razu.

Dodaje, że część mieszkańców nie 
rozumie, że rynki nie pełnią funkcji 
parkowo-rekreacyjnych.

Wojciech Staniszewski chciałby, 
aby wiosną przyszłego roku udało 
się ogłosić przetarg i wyłonić wy-

konawcę przebudowy. Chciałby 
również, by roboty zakończyły się 
do końca 2024 roku, choć wie, że 
ostatecznie może być inaczej.

- Z Rynku znikną wszystkie ka-

ble wiszące pomiędzy budynkami 
i słupami. Zostaną wpuszczone do 
studzienek technologicznych. Po-

wstanie również przyłącze umożli-
wiające organizację imprez, jak np. 
koncerty - mówi burmistrz.

Po przebudowie uda się zyskać 
też sporo powierzchni do organi-
zacji różnych innych wydarzeń.

- Na przykład, jak mamy giełdę 
kwiatów, to musimy ściskać się 
przy pomniku. Wiele osób uważa, 
że pomnik nie jest miejscem, w któ-

rym powinno się organizować takie 
wydarzenia. Po zakończeniu prze-

budowy to się zmieni - dodaje bur-
mistrz.

Jednak największą zmianę miesz-

kańcy miasta mają odczuć, kiedy 
wybudowana zostanie obwodnica 
Brzostku, a ruch z centrum zostanie 
wyprowadzony. Według Wojcie-

cha Staniszewskiego tak na praw-

dę wtedy centrum miasta zacznie 
tętnić życiem.

Grzegorz Król

Władze miasta przygotowały 
projekt budżetu na 2024 rok. Wy-

nika z niego, że konieczne będzie 
zwiększenie zadłużenia.

- Niestety, nie będziemy mogli 
się chwalić niskim zadłużeniem na 
poziomie niespełna 7 mln zł. Żeby 
zrealizować wszystkie zaplanowa-

ne inwestycje konieczny będzie kre-

dyt - mówi Wojciech Staniszewski.
Ten - według planów - będzie 

na poziomie 14 mln zł. Planowane 
są inwestycje o łącznej wartości 38 
mln zł.

- W pierwszej kolejności chcemy 
dokończyć wodociągowanie gminy 
- podkreśla burmistrz Wojciech Sta-

niszewski.
W planach jest również budowa 

nowej oczyszczalni ścieków, któ-

ra powstanie w Przeczycy. Moce 
przerobowe tej w Kleciach, z której 
obecnie korzystają mieszkańcy za-

równo miasta, jak i gminy, są co-

raz mniejsze.
- Oczywiście będą też inwestycje 

drogowe, bo nie wszystko udało się 
do tej pory zrobić - zapowiada Sta-

niszewski.
Włodarz chce dokończyć roz-

poczęte zadania w Skurowej i Za-

wadce Brzosteckiej oraz rozpocząć 
nowe, choćby w Grudnej Dolnej 
i w Głobikówce.

rar

W kategorii szkół podstawowych 
pierwsze miejsce ex aequo wywal-
czyły Marta Borowy ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Jodłowej oraz 
Olga Bałucka z SP w Dębowej. Na 
drugim miejscu znalazła się Nata-

lia Kowalska (Szkoła Podstawowa 
w Dębowej), a na trzecim - również  
ex aequo - Magdalena Baran (Szko-

ła Podstawowa w Dębowej) oraz 
Agnieszka Maczuga (Szkoła Pod-

stawowa 2 w Jodłowej).
Jury konkursu postanowiło przy-

znać w tej kategorii także wyróżnie-

nia. Trafiły one do Filipa Gomółki 
(Szkoła Podstawowa nr 1 w Jodło-

wej) oraz Zuzanny Burek (Szkoła 
Podstawowa w Dębowej).

W kategorii szkół ponadpodsta-

wowych pierwsze miejsce wywal-
czył Konrad Wiater, natomiast dwa 
równorzędne drugie miejsca zajęły  

- Tak jeszcze nie było - nie kryje 
zadowolenia Jan Janiga.

To oznacza, że pieniędzy wy-

danych na inwestycje w gminie 
będzie więcej niż tych, które są po-

trzebne np. do utrzymania urzędu, 
czy szkół.

- Na ten rok w budżecie mieliśmy 
zapisanych 38 mln zł, w przyszłym 
roku będzie to blisko 55,5 mln, 
z czego na inwestycje wydamy po-

nad 28,3 mln zł - mówi wójt.
Co ważne, gmina Jodłowa jest 

jedną z niewielu w powiecie dębic-

kim, które w przyszłym roku nie 
planują podnoszenia podatków. 
Dlatego kwoty zapisane w przy-

szłorocznym budżecie wójta cieszą 
jeszcze bardziej.

Głównymi inwestycjami, które 
pochłoną największe środki, będą 

wodociąg i kanalizacja. Tylko na 
zbudowanie 15 km sieci odprowa-

dzającej ścieki gmina wyda 13 mln 
zł. Ta inwestycja jest już realizowa-

na. Podobnie, jak wodociąg. W tym 
przypadku również zaprojektowa-

no 15 km sieci, jednak po przetargu 
okazało się, że pieniędzy starczy na 
9 km.

- Ale znalazły się dodatkowe 
środki i przygotujemy aneks do 
umowy, a wykonawca zrobi rów-

nież brakujące 6 km sieci. Zasady 
przetargu nam na to pozwalają - 
mówi wójt.

Oprócz tego 2 mln zł samorząd 
wyda na budowę wieży widokowej 
w Wisowej. 

Prawie 4 mln zł trafi z kolei na 
drogi. Wójt chciałby wyremon-

tować ok. 6-7 km dróg w każdej 
miejscowości. Oprócz tego w pla-

nach jest budowa oświetlenia m.in. 
w Dębowej i Jodłowej. Milion prze-

znaczony zostanie na zabytki.
rar

W przyszłym roku nie uda się 
utrzymać niskiego zadłużenia 
w Brzostku.

Rozstrzygnięty został Konkurs 
recytatorski polskie literatury 
patriotycznej Jodłowa 2023.

Wysokość wydatków 
majątkowych przekroczy 
wysokość wydatków bieżących.
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Kościół, religia, wiara

NAPEŁNIJ TYTKĘ
Para�a NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie zachęca wiernych do udziału 
w kolejnej akcji charytatywnej. 
W tym celu należy zabrać tytkę, 
czyli torbę charytatywną z ko-
sza umieszczonego przy ołta-
rzu Matki Bożej Fatimskiej. Po 
jej wypełnieniu artykułami żyw-
nościowymi o dłuższej przy-
datności, trzeba ją przynieść 
z powrotem do kościoła i złożyć 
w tym samym koszu do 26 listo-
pada. Zebrane dary przekaza-
ne zostaną na Ukrainę, Zabierze 
je proboszcza z Rudek ks. Jerzy 
Wasylenko, który będzie gościł 
w para�i w niedzielę 3 grudnia. 

BĘDĄ NOWI LEKTORZY
Błogosławieństwo nowych lek-
torów dla dekanatu Dębica 
Wschód odbędzie się w sobotę 
25 listopada w kościele św. Ja-
dwigi w Dębicy podczas mszy 
św. o godz. 18:00. Przyjęcia do 
posługi lektora dokona bp. Le-
szek Leszkiewicz.

KONCERT CECYLIAŃSKI
W niedzielę 26 listopada o godz. 
17:00 w kościele Ducha św. 
w Dębicy odbędzie się  Koncert 
Cecyliański. W programie utwo-
ry muzyki sakralnej w wykona-
niu Solistów oraz chóru Cepella 
Vartiensis z Zawiercia, chóru pa-
ra�i MBA, chóru dziecięcego 
Szkoły Podstawowej nr 3 i Or-
kiestry Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy.
 
W CYFROWYM ŚWIECIE
Rodzina wobec młodego po-
kolenia w cyfrowym świecie to 
temat sesji poświęconej proble-
matyce uzależnień i zniewoleń 
organizowanej przez Krucjatę 
Wyzwolenia Człowieka w Para-
�i św. Jadwigi w Dębicy. Można 
w niej wziąć udział w poniedzia-
łek 27 listopada o godz. 16:00. 
Sesję poprowadzi Agnieszka 
Szymańska, psycholog i socjo-
terapeuta. Sesja zakończy się 
mszą św. o godz. 19:00 w inten-
cji o ochronę dzieci i młodzieży 
od uzależnień i zniewoleń.
 
KURS ALPHA PO RAZ TRZECI
W para�i NSPJ w Dębicy-Lato-
szynie będzie organizowana 
trzecia edycja kursu Alpha. Spo-
tkania od 5 lutego 2024 r. będą 
odbywać się w domu para�al-
nym. Może na nie przyjść każdy 
zainteresowany. Udział w kur-
sie jest bezpłatny, liczba miejsc 
ograniczona. Więcej informacji 
i zapisy pod nr. tel. 608 098 067 
lub mailowo: debica4@diecezja.
tarnow.pl.

Odpusty parafialne

Sumy o godz. 11:00

Na lekcje gry na skrzypcach i gitarze przychodzi trzydzieści dwie osoby.

Boliwijska parafiach polskiego proboszcza cały czas się rozwija

Ks. Tomasz Fajt liczy na 
wsparcie przyjaciół z Polski

Świętować będą wierni z para�i Łęki Górne. (fot. fb/para�alekigorne)

Kiedy spotkał Angela, który 
zaproponował, że mógłby uczyć 
dzieci gry na skrzypcach i gitarze, 
zapalił się do tego pomysłu. Parafia 
miałaby grupę muzyczną, a młodzi 
wierni zyskaliby umiejętność, na 
której mogliby zarabiać. Zapisa-

ło się ponad czterdzieści osób, po 
dwóch miesiącach zostały trzy-

dzieści dwie, które przychodzą na 
każde zajęcia.

Nauczyciel pracuje z nimi od 
poniedziałku do piątku przez go-

dzinę przed mszą i kolejną po niej. 

Prowadzi też próby chóru. Do-

świadczenie ma bardzo duże i, co 
podkreśla ks. Tomasz Fajt, potrafi 
dzielić się talentem. Dlatego młodzi 
nastawieni są tak entuzjastycznie.

 Każdy za miesiąc zajęć płaci te-

raz ok. 20 zl. W zamian może liczyć 
na minimum osiem godzin gry na 
instrumencie plus lekcje śpiewu. Ta 
kwota jednak wzrośnie, bo nauczy-

ciel musi mieć pieniądze na swoje 
utrzymanie. Potrzebnych jest też 
jeszcze szesnaście instrumentów. 
Każdy kosztuje ok. 100 dolarów.

- To takiej średniej jakości sprzęt, 
na którym można już coś pograć - 
tłumaczy ks. Tomasz Fajt.

Parafia stara się pomóc każde-

mu w ich nabyciu, przekazując 
minimum połowę kwoty. Kilka 
instrumentów już udało się kupić, 
ale tych szesnastu brakuje. Stąd 
więc prośba o pomoc do przyjaciół 
w Polsce w pozyskaniu skrzypiec 
i gitar oraz opłaceniu lekcji. Można 
to zrobić wpłacając datek na nr kon-

ta 1050 1562 1000 0023 2187 6605.
JAG

Kapłan, który z Nagoszyna 
trafił do Concepcion, cały 
czas rozwija nową parafię.

Mówią o nim, że jest najmłod-

szym proboszczem świata. Wy-

święcony w 2014 roku mieszkaniec 
Radłowa, na pierwszą i jak się póź-

niej okazało jedyną w Polsce para-

fię trafił do tej pod wezwaniem św. 
Antoniego Padewskiego w Nago-

szynie. Posługę wikariusza pełnił tu 
przez trzy lata i od razu został skie-

rowany przez bp. Andrzeja Jeża do 
wikariatu apostolskiego Nuflo de 
Chavez w Boliwii.

W 2017 r. został mianowany go-

spodarzem wspólnoty Matki Bożej 
Wspomożycielki Wiernych w Con-

cepcion. Tę rolę pełni więc niemal 
od początku jej istnienia. Jednym 
z jego najważniejszych zadań była 
rozbudowa kościoła, który kiedyś 
był tylko kaplicą dojazdową para-

fii katedralnej. To dzieło jest już na 
ukończeniu, a do konsekracji świą-

tyni, w której będą brać udział także 
przedstawiciele Kurii Diecezjalnej 
w Tarnowie, dojdzie 30 grudnia.

Ks. Tomasz Fajt nie skupia się 
jednak tylko na tym celu. Jego 
działania koncentrują się na tym, 
by w obrzędach w parafii, której 
jest duszpasterzem, były wszystkie 
elementy liturgiczne.

- Od dwóch miesięcy staramy się 
realizować nowy projekt. Chodzi 
o muzykę. To, czego nam brakowa-

ło, to animacja muzyczna - podkre-

śla proboszcz z Concepcion.

Uroczystość ta jest okazją do od-

pustów w tych parafiach. W Górze 
Motycznej msze św. odprawione 
zostaną o godz. 7:30, 11:00 (suma) 

i 15:00. Kazania będzie głosił i sumę 
odprawi ks. Grzegorz Baran.

W Łękach Górnych w nowym 
kościele msze św. o godz. 7:00, 
9:00, 11:00 (suma) i 15:00. Sumie 
odpustowej będzie przewodniczył 
pochodzący z tej parafii ks. prałat 
Stanisław Jurek.

JAG

Chrystusa Króla Wszechświata 
uczczą 25 listopada wierni z Góry 
Motycznej i Łęk Górnych.

Szanowni Państwo, Przyjaciele, Nauczyciele, Współpracownicy,  
Drodzy Rodzice i Uczniowie Szkół Fundacji Educare et Servire.

Pragnę w imieniu własnym i Rodziny podziękować Wam za wyrazy 
współczucia, modlitwę oraz uczestnictwo we Mszy Świętej i pogrzebie

śp. Teresy Kamińskiej w dniu 11 listopada 2023 r.  
Dziękuję za przepiękne kwiaty i wieńce, złożone na grobie śp Teresy.

Dziękuję za bukiet dobrych słów i myśli kierowanych do mnie 
w trudnym czasie pożegnania Ukochanej Małżonki.

Wasze wsparcie i życzliwość były nieocenione.

Antoni Kamiński 
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Ciągle chce im się działać

Automobilklub Stomil Dębica świętował 50-lecie istnienia

To był piękny wieczór wspomnień

Połączyła ich przyjaźń silniejsza niż różnice

Bo organizatorzy, czyli zarząd 
Automobilklubu Stomil Dębica, 
postarali się o to, by długa część 
oficjalna nie była nudna. Czytana 
przez Ewę Dziurzyńską historia 
klubu przeplatana była wspomnie-

niami byłych i obecnych członków.
Automobilklub Stomil Dębica 

został założony 10 lipca 1973 r. 
Jego pierwszy prezes Sławomir 
Wrzosek podkreśla, że w tamtym 
czasie był to ewenement, bo auto-

mobilkluby działały tylko w mia-

stach wojewódzkich.
Józef Olechowski, jeden z za-

łożycieli klubu, podkreśla, że ten 
tak naprawdę zaczął działać już 
w 1971 r. Wtedy to odbył się wy-

ścig do Wielopola i z powrotem. 
Rok później ludzie związani z AK 
Stomil uczestniczyli w organizacji 
Rajdu Rzeszowskiego.

Tych 50 lat nie byłoby, gdyby 
nie Stomil. W drugiej połowie lat 
60-tych do firmy trafili młodzi in-

żynierowie, jak choćby Sławomir 
Wrzosek i Józef Stróżyk.

- Na początku lat 70-tych nastąpi-
ła zmiana w rządzie, zobaczyliśmy 
przez uchylone drzwi na zachód, 
jak daleko jesteśmy w tyle. Posta-

nowiliśmy na piechotę gonić za 
zachodem i wzięliśmy się za robotę 
- wspomina Józef Olechowski.

Powstała opona opasana, na 
której Bogdan i Witold Wozowi-
czowie zdobyli drugie miejsce 
w klasyfikacji generalnej, a pierw-

sze w klasyfikacji krajowej na Raj-
dzie Tarnowskim. A już w 1972 

roku wypuszczona została pierw-

sza opona radialna.
- Nie było szampana, ale był huk, 

bo tę pierwszą oponę rozdarło na 
strzępy. Ale dopracowaliśmy para-

metry i ruszyła produkcja seryjna - 
podkreśla Józef Olechowski.

Z hukiem zakończyła się też 
przygoda z rajdem uczestnika 
Mistrzostw Polski Dziennikarzy. 
Stomil dostał wtedy trzy nowe al-
fa romeo, stały w Borowcu. Jeden 
z kierowców wsiadł i powiedział, ja 
wam pokażę, jak się jeździ.

- Szybko do mety dotarł, tylko 
że ta meta była na drzewie. Można 
być mistrzem rajdowym, ale za kie-

rownicą należy zachować pokorę - 
podkreśla pan Józef.

Leszek Sieradzki przez lata pro-

wadził sekcję kartingową, sędzio-

wał też imprezy sportowe czy 
zawody BRD. Z tego faktu najbar-
dziej niezadowoleni byli jego sąsie-

dzi. Kiedy przeniósł garaż pod dom 
i w nim remontował sprzęty, nie 
obyło się bowiem bez hałasu i nie-

zbyt miłych dla nosa zapachów.
Od kartingu przygodę z rajdami 

zaczynał także obecny prezes AK 
Stomil Dębica Bartłomiej Dziurzyń-

ski, który do dziś wspomina jazdę 
na motorynce. Pamięta też jak kie-

dyś razem z Leszkiem Sieradzkim 
do Jodłowej przywieźli miasteczko 
rowerowe i nosili wszystkie sprzę-

ty, a było tego 3,5 tony.
Wiesław Puszko z AK Stomil 

związany jest od 1981 r. Przez czte-

ry lata jeździł jako kierowca. Karie-

rę zakończył po wyścigu górskim 
pod Nowym Sączem.

- Po wyścigu moje auto było tro-

chę niższe, niż przed wyścigiem 
i w tym momencie powiedziałem 
sobie dość - wspomina.

Z AK Stomil związany jest też Je-

rzy Ostręga, którego uczniowie od-

noszą sukcesy w zawodach BRD. 
W 21 finałach krajowych zdobyli 17 
medali, w tym 5 złotych, 10 srebr-
nych i 2 brązowe. Wśród najbar-

dziej utytułowanych zawodników 
są Maciej Para (4 medale drużyno-

we i 3 indywidualne) i Olga Jensz (3 
drużynowe i 3 indywidualne).

Podczas gali 50-lecia zorganizo-

wanej w Hotelu Millenium w Ży-

rakowie działaczom wręczone 
zostały odznaczenia związkowe. 
Najbardziej zadowolona z tego fak-

tu była Patrycja Nagórzańska, która 
po wyczytaniu jej nazwiska, krzyk-

nęła: Yes. Pojawił się też komentarz, 
że wreszcie w tym sporcie została 
doceniona kobieta.

Brązowe odznaki honorowe 
Polskiego Związku Motorowego 
otrzymali: Patrycja Nagórzańska, 
Patryk Stanik, Barbara Skawiń-

ska-Folta, Paweł Prokop, Rafał 
Olszewski, Ewa Dziurzyńska, Ka-

mil Drygaś i Paweł Dobrowolski. 
Srebrne odebrali: Waldemar Krok, 
Grzegorz Szymaszek i Witold 
Dybowski. Złote otrzymali: Jerzy 
Ostręga, Leszek Kusiak, Stanisław 
Skawiński i Bartłomiej Dziurzyński. 

Tytuły zasłużonego dla PZM 
przypadły w udziale Wiesławowi 
Puszko i Janowi Biegoniowi, który 
nadal startuje w rajdach klasyków. 

Podczas tej imprezy zarząd AK 
Stomil podziękował też za współ-
pracę władzom samorządowym 
oraz firmom, instytucjom i osobom, 
które wspierają działalność klubu.

Janusz Grajcar

Goście odśpiewali też tradycyjne 100 lat dla obchodzącego 50-lecie Automobilklubu Stomil Dębica.

Jubileusz nie mógł obyć się bez tortu dla wszystkich gości. 

O tym, czym Leszek Sieradzki denerwował sąsiadów, 
mogli dowiedzieć się goście jubileuszowych obchodów.

To był wyjątkowy wieczór nie 
tylko dla Agnieszki Boro, która 
funkcję prezeski Stowarzysze-

nia Mój Straszęcin pełni prawie 
nieprzerwanie od początku jego 
istnienia. Podczas uroczystego spo-

tkania, zorganizowanego z okazji 
jubileuszu, przypomniała historię 
grupy ludzi, którzy dawno temu 
postanowili zaktywizować lokalne 
środowisko. Postawili na integrację, 
wychodząc z założenia, że paczce 
dobrych znajomych będzie łatwiej 
zorganizować się do wspólnego 
działania. 

- Ale od chodnika się zaczęło, 
a właściwie od jego braku. Ini-
cjatywa obywatelska, zbieranie 
podpisów i pomysł, że może stowa-

rzyszenie będzie bardziej skuteczne 
- wspomina prezeska.

Lista inicjatyw zrealizowanych 
przez te lata przez członków orga-

nizacji jest imponująca: począwszy 
od bali charytatywnych, poprzez 

zajęcia sportowe, warsztaty dla 
seniorów, przeglądy talentów, wy-

przedaże garażowe, sprzątanie wsi.
- Zagospodarowaliśmy też zie-

leń w centrum - dopowiada Ali-
cja Błońska, która znalazła się 
w pierwszym składzie członków 
Mojego Straszęcina.

Sobotni wieczór, przynajmniej na 
początku, zamienił się w festiwal 
wspomnień. Na dużym ekranie 
przewijały się zdjęcia, pokazujące 
kolejne sekwencje z historii stowa-

rzyszenia.
- O, popatrzcie, tu ta licytacja na 

balu, gdzie Darek wygrał ekspres 
do kawy - śmiał się Jacek Dydyński.

Wspomnienie rozbawiło nie tyl-
ko jego, bo okazało się, że rzeczony 
ekspres składał się z gazety Super 
Ekspres i opakowania kawy. 

Uczestnicy jubileuszu z nostal-
gią oglądali kolejne zdjęcia: kuligi, 
marsze z kijkami, sadzenie krze-

wów, wspólne wyjazdy.

Agnieszka Boro podkreśla, że 
jakkolwiek oceniać rozmach po-

dejmowanych przez społeczników 
działań, jedno pozostaje wartością 
nie do podważenia: wszystkie ini-
cjatywy realizują w wolnym czasie, 
bez żadnej gratyfikacji finansowej 
i w komitywie, której nie naruszył 
ząb czasu.

- Różnimy się poglądami, nie 
tylko politycznymi, wiekiem, wy-

kształceniem, zawodem, ale to, co 
nas łączy i pozwala trwać i działać 
to pasja, serce, szacunek do drugie-

go człowieka. A przede wszystkim 
prawdziwa przyjaźń - przekonuje 
Agnieszka Boro.

Chociaż do tego raczej przeko-

nywać nie trzeba. Wystarczy spoj-
rzeć, jak dobrze czują się w swoim 
towarzystwie członkowie Mojego 
Straszęcina. Potrafią godzinami 
rozmawiać, bawić się, śpiewać do 
rana przy ognisku, wędrować po 
górach. A kiedy trzeba, zakasać rę-

kawy i razem zabrać się do pracy. 
- Bo jak nie my, to kto? - pyta re-

torycznie pani prezes.
(gaM)

Dokładnie 15 lat temu grupa społeczników ze Straszęcina postanowiła 
zintegrować mieszkańców wsi. Tak powstało stowarzyszenie. 
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Dębicki Przegląd Talentów Artystycznych

Na zgłoszenia czekają do 30 listopada 

Medal Honorowy Dawca Krwi - Zasłużony dla Zdrowia Narodu z rąk prezesa Zarządu Podkarpackiego Oddziału 
Okręgowego PCK Antoniego Olaka odbiera Mirosław Maczuga.

Urszula Stachowicz wygrała poprzednią edycję przeglądu talentów.

Krwiodawcy docenieni

Medale i odznaczenia z okazji 
jubileuszu wręczyli w Śnieżce

Uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 2 zaśpiewała wtedy piosenkę Raz 
Barbara szła do baru. Kiedy jednak 
spotykam się z nią teraz, już nie 
pamięta, które miejsce wtedy zajęła 
i z jakim utworem zaprezentowa-

ła się na scenie. Jest w piątej klasie, 
a wtedy była w pierwszej, więc jak 
mówi, było to strasznie dawno temu.

Jest za to pewna, że właśnie od 
tego występu zaczęła się jej praw-

dziwa przygoda ze sceną. Rodzi-
ce zapisali ją na lekcje śpiewu, ale 
po jakimś czasie zrezygnowała, 
bo stwierdziła, że chce spróbować 
czegoś innego. Uczy się grać na gi-
tarze pod okiem s. Sylwiny, która 
jest katechetką w SP nr 2.

Największą frajdę sprawia jej 
jednak uczestnictwo w zajęciach 
tetralnych w Domu Kultury Śnież-

ka, prowadzonych przez Dominikę 
Migoń-Madura. Może także dlate-

go, że instruktorkę uważa za bardzo 
miłą osobę. W ostatnim spektaklu 
Księżniczka na ziarnku grochu 
zagrała przyjaciółkę głównej boha-

terki, a teraz przygotowuje się do 
roli uczennicy w unowocześnionej 
wersji Kopciuszka.

Bardzo dobrze wychodzi jej rów-

nież recytacja. W ubiegłym roku 
została laureatką Powiatowego 
Konkursu Poezji Religijnej. Zapre-

zentowała wiersz Pakowała się 
babcia do nieba. Do tego występu 
przygotowała ją Dominika Migoń-

-Madura.
Urszula Stachowicz przyznaje, 

że w rozwijaniu jej zainteresowań 
bardzo wspierają ją rodzice.

- Na zajęcia teatralne trudno się 
było dostać, bo było dużo chęt-
nych, mi się udało i rodzice byli ze 
mnie bardzo dumni - mówi młoda 
mieszkanka Dębicy.

nr 2 w Dębicy (odznaka IV stopnia) 
i Anny Augustynowicz, szefowej 
biura Oddziału PCK w Dębicy (od-

znaka IV stopnia).
Ta sama instytucja przyznała 

okolicznościowe medale z okazji 
65-lecia zorganizowanego krwio-

dawstwa w Polsce. Te trafiły do: 
Rady Miejskiej w Dębicy, Rady 
Powiatu Dębickiego, Rady Gminy 
Dębica, firmy Stek-Rol, Oddziału 
Rejonowego PCK w Dębicy, Klu-

bu Honorowych Dawców Krwi 

w Zespole Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy, Klubu HDK w Zespole 
Szkól nr 2, Klubu HDK w Firmie 
Oponiarskiej Dębica, Klubu HDK 
w LERG w Pustkowie-Osiedlu, Ali-
cji Lipy, Czesława Malczewskiego, 
Zbigniewa Kamińskiego, Janusza 
Kęska, Wiesława Nowaka i Janu-

sza Bieniasza.
Wyróżnienia trafiły też do czte-

rech krwiodawców, którzy oddali 
minimum 50 litrów, a byli to: Piotr 
Wilk, Janusz Kądzielawa, Andrzej 

Bonar i Stanisław Hendras. Ten 
ostatni ma na swoim koncie impo-

nujący wynik 118 l.
Od 1997 roku Rejonowa Rada Ho-

norowego Krwiodawstwa w Dębi-
cy przyznawała tytuł Działacza 
HDK PCK – Człowieka Roku. Trafił 
on do dziewięciu osób, a w czwar-
tek 16 listopada odebrali go, decyzją 
Zarządu Rejonowego PCK,  Joanna 
Kurgan z Klubu Lerg Pustków oraz 
Wojciech Bonarek z Klubu w Ze-

spole Szkół w Kleciach.

Honorowe krwiodawstwo 
w Polsce zaczęło się 65 
lat temu.

Z tej okazji w Domu Kultury 
Śnieżka zorganizowana została 
uroczystość, podczas której najbar-
dziej zasłużonym krwiodawcom, 
klubom, czy sponsorom wręczo-

no wyróżnienia.
Decyzją Ministerstwa Zdrowia 

medale Honorowy Dawca Krwi 
- Zasłużony dla zdrowia narodu 
trafiły do: Stanisława Augustyna, 
Marcina Jargasa, Mirosława Ma-

czugi, Krzysztofa Białka, Bogdana 
Kałuży, Piotra Matei, Krzysztofa 
Bogusza, Wiesława Kędera, Kazi-
mierza Moskala, Ireneusza Cebu-

laka, Jarosława Kędziora, Bogdana 
Niezgody, Janusza Dębskiego, 
Tadeusza Kisiela, Romana Pycha, 
Waldemara Drąga, Wiesława Ko-

sińskiego, Adama Strzałki, Jerzego 
Durdy, Przemysława Kowalczy-

ka, Mariusza Surmana, Andrzeja 
Gawrysia, Dariusza Koziańskiego, 
Szymona Szula, Krzysztofa Guźca, 
Sylwestra Krasonia, Rafała Żurow-

skiego, Andrzeja Jamrocha i Stani-
sława Lisa.

Z kolei Zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża przyznał trzy  
Odznaki Honorowe PCK. Trafiły 
one do: Stanisława Olszewskiego, 
prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy ul. Kolejowej, który otrzymał 
odznakę III stopnia; Joanny Dymi-
trowskiej, dyrektora Zespołu Szkół 

Spotkanie w Śnieżce było świetną 
okazją, by podsumować dwudzie-

stą drugą edycję konkursu Potrzeb-

na Krew - Twoja także. Konkurs 
organizowany jest od 2002 roku, 
najpierw przez Rejonową Radę 
Honorowego Krwiodawstwa, a po-

tem przez Oddział Rejonowy PCK 
w Dębicy. Podczas wszystkich edy-

cji uczniowie dębickich szkół odda-

li 8 343 l krwi. Tylko od początku 
września 2022 do końca sierpnia 
tego roku było to ponad 396 l krwi.

Podsumowany - przynajmniej 
częściowo - został również konkurs 
Honorowe krwiodawstwo w ry-

sunku i wierszu. Jak wyjaśnił pro-

wadzący imprezę Zbigniew Szurek 
niesprzyjające warunki nie pozwo-

liły całkowicie go podsumować. 
Zapewnił jednak, że nagrody do 
laureatów niebawem dotrą.

Konkurs organizowany jest od 
1988 roku, choć nie co roku. W cią-

gu siedemnastu edycji wpłynęło na 
niego 5 100 rysunków i 850 wierszy. 
Do ostatniej edycji zgłoszono 255 
rysunków i 38 wierszy. Nagrody 
w Śnieżce odebrali: Ignacy Smyl ze 
Szkoły Podstawowej w Borowej, 
Zuzanna Sak z SP w Zawadzie, 
Gabriela Szczepanik z SP w Pusty-

ni, Filip Balasa z SP w Paszczynie, 
Szymon Śliwiński z ZS nr 2 w Dę-

bicy, Paweł Frodyma z Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, 
Amelia Pycia z ZSE w Dębicy i Zu-

zanna Kurdziel z ZS nr 4 w Dębicy. 
Uroczystości towarzyszył występ 
grupy Safo.

Grzegorz Król

A ona już marzy o występach 
na dużej teatralnej scenie, na której 
mogłaby wystąpić choćby w dru-

goplanowej roli. Nie pogardziłaby 
też zaproszeniem na plan jakiegoś 
telewizyjnego serialu, w końcu od 
czegoś trzeba zacząć.

Tych, którzy chcieliby spróbo-

wać swoich sił na scenie do udzia-

łu w dziewiątej edycji Dębickiego 
Przeglądu Talentów zaprasza An-

na Czapla, nauczycielka SP nr 3 
w Dębicy.

- W wielu dzieciach drzemie ar-

tystyczna dusza, czasem trzeba ją 
tylko pobudzić - podkreśla.

Próbą tego może być udział 
w eliminacjach szkolnych do fina-

łu miejskiego, który odbędzie się 8 
grudnia o godz. 10:00 w Domu Kul-
tury Śnieżka. Każda szkoła może 
zgłosić do tego wydarzenia dwóch 
uczestników. Może to zrobić do 30 
listopada, pisząc na adres mailowy: 
sekretariat@sp3debica.pl. Tam też 
szczegóły konkursu.

Janusz Grajcar

O tym, że warto spróbować swoich sił na scenie, przekonuje Urszula 
Stachowicz, zdobywczyni głównej nagrody sprzed czterech lat.
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Kultura
III Powiatowy Konkurs Zwierzęta - lubię, szanuję, dbam

Najlepsze filmy Patrycji 
Kosińskiej i Julii Zawiszy 

Maria Bujak zaśpiewała 
Co to jest niepodległość?

Alicja Majewska zaśpiewa 
piosenki Korcza i Andrusa

W Morsie będzie 
śmiesznie

cego w Pilźnie. Wyróżnieni zostali: 
Kaja Staszkiewicz z Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy oraz Se-

bastian Piękoś z Zespołu Szkół nr 4 
w Dębicy.

Za organizację konkursu odpo-

wiedzialni byli nauczyciele ZSE: 
Katarzyna Hajduk, Małgorzata Szot 
i Damian Lis. 

tra

Patrycja Kosińska wygrała w kategorii szkół ponadpodstawowych.

Zwycięzcy przeglądu zorganizowanego przez MP nr 10 w Dębicy. 

Rozstrzygnięcie konkursu 
odbyło się w Zespole Szkół 
Ekonomicznych. 

Bo to właśnie ta szkoła od trzech 
lat organizuje konkurs promujący 
prawa zwierząt, w którym w tym 
roku wzięło udział 18 uczniów z 10 
szkół podstawowych i 22 z 6 szkół 
ponadpodstawowych z powiatu. Ich 
zadaniem było nakręcenie krótkiego 
filmu pt. O czym marzą zwierzęta. 

W kategorii uczniów szkół podsta-

wowych najlepiej wywiązała się z te-

go zadania Julia Zawisza ze Szkoły 
Podstawowej w Paszczynie. Drugą 
nagrodę zdobył Szymon Bochnie-

wicz z SP nr 11, a trzecią Zofia Knot 
z SP nr 10 w Dębicy. 

Jurorzy wyróżnili również: Szy-

mona Nalepę z SP nr 1 w Jodłowej, 
Wiktorię Potok z SP w Straszęcinie,  
Ninę Mądro z SP nr 5 i Filipa Jen-

druszko z SP nr 9 w Dębicy. 
Zwyciężczynią w kategorii 

uczniów szkół ponadpodstawo-

wych została Patrycja Kosińska 
z Zespołu Szkół Zawodowych nr 
1 w Dębicy. Drugie miejsce przy-

padło Annie Zając z Zespołu Szkół 
nr 2 w Dębicy, a trzecie Emilii Stani-
szewskiej z Liceum Ogólnokształcą-

Jego organizatorem było Miejskie 
Przedszkole nr 10 w Dębicy, a do 
udziału zaproszone zostały 6-latki 
uczęszczające do przedszkoli oraz 
zerówek działających w dębickich 
szkołach podstawowych. 

W przeglądzie wzięło udział 16 
uczestników. Pierwsze miejsce 
zdobyła wspomniana już Maria 
Bujak z Miejskiego Przedszkola nr 
9, z piosenką z repertuaru ZoZi.

 Drugą nagrodę otrzymał Miłosz 
Nykiel z PM nr 1 za piosenkę pt. 
Wielkie święto, a trzecią Aleksan-

der Warżel z MP nr 8, który wystą-

pił z utworem Myślimy o Polsce.
Wyróżnienia jurorzy przyznali: 

Kindze Worwie z Niepublicznego 
Przedszkola Pałacyk Malucha, za 
piosenkę Dziewczyna z granatem 
oraz Izabeli Bochenek z PM nr 11, 
za utwór To jest mój kraj.  

O oprawę artystyczną wydarze-

nia zadbały Starszaki, przygoto-

wane przez Agatę Wielgosińską 
i Paulinę Kulig. 

tra

O dobrą zabawę zadba m.in. 
stand-uper Marcin Zbigniew Woj-
ciech, który w domu kultury wystą-

pi w czwartek 23 listopada o godz. 
20:00. Zaprezentuje swój najnowszy 
program zatytułowany Ostro?, któ-

ry jak sam zapowiada, rzeczywiście 
jest ostry i szczery do bólu. 

Dwa dni później, czyli w sobotę 
25 listopada w Morsie zobaczyć bę-

dzie można spektakl komediowy 
pt. Zaręczony pogrążony. W hi-
cie Teatru Capitol wystąpią m.in.: 
Elżbieta Romanowska lub Alżbeta 
Lenska oraz Mikołaj Krawczyk. 
Spektakl zostanie wystawiony 
dwukrotnie, o godz. 16:00 i 19:00. 

Kabaret Skeczów Męczących, 
którego chyba przedstawiać nie 
trzeba, wystąpi w domu kultury 
w niedzielę 26 listopada o godz. 
16:00, a stand-uper Daniel Midas 
w piątek 1 grudnia o godz. 19:00. 
Każdy kto widział w internecie 
Szopkę dla reportera wie, że na jego  
występ warto się wybrać. 

Ostatnim tegorocznym wydarze-

niem w Morsie, które ma spowo-

dować uśmiech na twarzy będzie 
komedia pt. Prywatna klinika, któ-

ra 8 grudnia zostanie wystawiona 
o godz. 17:00 i 20:15. 

tra

Alicja Majewska w grudniowy 
wieczór promować będzie wydany 
w zeszłym roku album zatytuło-

wany Piosenki Korcza i Andrusa. 

Dlatego pewne jest, że w Dębicy 
zaśpiewa utwory, które się na nim 
znalazły, a które napisali Włodzi-
mierz Korcz i Artur Andrus. 

Koncert rozpocznie się o godz. 
19:00. Bilety w cenie od 129 do 169 
zł kupić można w sekretariacie Do-

mu Kultury Mors. 
tra

I tym właśnie utworem wygrała 
IV Międzyprzedszkolny Przegląd 
Pieśni i Piosenki Patriotycznej.

A to za sprawą stand-uperów, 
Kabaretu Skeczów Męczących 
i spektakli komediowych. 

Jej koncert odbędzie się w sobotę 
2 grudnia w sali widowiskowej 
Domu Kultury Mors w Dębicy. 
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25 listopada 2023

Kultura

Ogrody i parki 
ziemi dębickiej 

Bohema Trio wystąpi 30 listopada w szkole muzycznej.

II Międzynarodowy Festiwal Dębickie Korzenie

Zabrzmią Laks, Bach i Verdi 

A - dur op. 12 Karola Lipińskiego, 
Trio smyczkowe A - dur Niccolò 
Paganiniego oraz Per Slava na wio-

lonczelę solo Krzysztofa Penderec-

kiego. 
Duo Eufonico, czyli Izabela 

Szlachta-Dowgiałło i Olena Lecho-

wicz wykonają: Suitę polską Szy-

mona Laksa, Recitativo e arioso 

Witolda Lutosławskiego, a także 
Miniatury na skrzypce i fortepian 
i Cadenzę na altówkę solo w wersji 
na skrzypce Krzysztofa Penderec-

kiego. Na ten koncert obowiązywać 
będą bezpłatne wejściówki, które 
odebrać można w Domu Kultury 
Mors. 

tra

Pierwszym, które odbędzie się 
w środę 22 listopada o godz. 18:00 
w Domu Kultury Mors będzie kon-

cert zatytułowany Mistrzowie Mi-
strza, z którym wystąpi Orkiestra 
Koncertowa Reprezentacyjnego Ze-

społu Artystycznego Wojska Pol-
skiego. Dzień później - 23 listopada, 
czyli w dniu 90. urodzin Krzyszto-

fa Pendereckiego, również o godz. 
18:00 na scenie DK Mors odbędzie 
się koncert pt. Krzysztof Penderecki 
i muzyka jego młodości, w wyko-

naniu Ukraińskiej Orkiestry Sym-

fonicznej Nadiia z Charkowa oraz 
solistów, m.in. filharmoników wie-

deńskich. Szerzej o obu tych wyda-

rzeniach pisaliśmy w poprzednim 
numerze OL. 

Najpierw w kościele 
To jednak oczywiście nie koniec 
koncertów w ramach festiwalu, 
bowiem w niedzielę 26 listopa-

da o godz. 17:00 jego organizato-

rzy zapraszają do kościoła Ducha 
Świętego w Dębicy na Koncert 
Cecyliański. Orkiestrze Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych 
w Dębicy pod batutą Pawła Adam-

ka towarzyszyć będą: Chór Parafii 
Matki Bożej Anielskiej w Dębicy, 
Chór Capella Vartiensis z Zawier-

cia i Chór Dziecięcy ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Dębicy oraz 
sopranistka Anita Maszczyk. Wy-

konają: Chorał 10 z Kantaty 147 
Jana Sebastiana Bacha, Alleluja 
z oratorium Mesjasz Jerzego Fryde-

ryka Händla, Alleluja III cz. Motetu 
Exultate Jubilate oraz Ave Verum 
Corpus Wolfganga Amadeusza 
Mozarta, Chór niewolników z ope-

ry Nabucco, Jerusalem z opery 
Lombardczycy, Chór pragnienia 
- na pierwszej krucjacie Giuseppe 
Verdiego, Regina Coeli z opery 
Rycerskość wieśniacza Mascaga-

niego, Pie Jesu z Requiem Andrew 
Lloyd Webbera, muzykę z filmu 
Misja Ennio Morricone oraz Głos 
Duszy - modlitwę do Matki Bożej 
Adolphe Adama. Koncert, na który 
wstęp będzie wolny, poprowadzi 
Jakub Bulzak.

Potem w szkole muzycznej
Czwartek 30 listopada to dzień, 
w którym w auli Zespołu Państwo-

wych Szkół Muzycznych w Dę-

bicy wystąpią dwa zespoły z nim 
związane. Bohema Trio w składzie 
Jagoda Prucnal-Podgórska, Anna 
Prucnal i Jacek Podgórski zagra: 
Trio smyczkowe nr 1 C - dur Fe-

liksa Janiewicza, Trio smyczkowe 

Najbliższe kilka dni to aż cztery wydarzenia w ramach 
festiwalu pamięci Krzysztofa Pendereckiego. Bezpłatna publikacja Oficyny Wy-

dawniczej Politechniki Wrocławskiej 
powstała na podstawie rozwiniętej 
i uzupełnionej przez obie autorki 
pracy doktorskiej Sabiny Leskiej, na-

pisanej pod kierunkiem Marzanny 
Jagiełło, zatytułowanej Ogród przy 
dworze (i pałacu) wiejskim na tere-

nie powiatu dębickiego, obronionej 
w 2019 r. 

Jej wydanie poprzedziły żmudne 
badania prowadzone w latach 2011-
2020. Autorki na 411 stronach opisa-

ły zabytkowe ogrody i parki leżące 
na obszarze dzisiejszego powiatu 
dębickiego. Szczegółowo omówiły 
7 wybranych założeń dworsko-

-ogrodowych w: Zawadzie, Ja-

nuszkowicach, Zasowie, Słupiach, 
Przyborowiu i Kleciach oraz w Dę-

bicy. Poza tym w publikacji znaleźć  
można skrótową prezentację 35 za-

łożeń dworskich z 30 miejscowości 
naszego powiatu. 

- Osoby zainteresowane historią 
Polskiego Towarzystwa Gimna-

stycznego Sokół w Dębicy też znaj-
dą coś interesującego - zauważa Jan 
Swół, autor monografii dębickiego 
Sokoła. 

- Książkę, w formacie pdf, pobrać 
można pod adresem: oficyna.pwr.
edu.pl/ksiazki/ogrody-i-parki-zie-

mi-debickiej/.
tra

Taki tytuł nosi dostępna w sieci 
książka autorstwa Sabiny Leskiej 
i Marzanny Jagiełło,
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Rozmaitości

Kilka razy się zastanów, zanim po-
dejmiesz decyzję. Ale musisz też 
wyczuć moment, by stwierdzić, że 
to właśnie teraz.

Musisz zmienić swoje nastawienie 
do ludzi. Nie jesteś tak uwielbiany, 
jak Ci się wydaje. To dobry czas na 
naprawę stosunków z innymi.

To będzie całkiem udany czas. 
Pewne problemy się rozwiążą, 
a Ty będziesz mógł znów żyć peł-
nią życia.

Uśmiech w życiu człowieka jest 
najważniejszy, a w tym tygodniu 
nie braknie go na Twojej twarzy. 
To będzie dobry czas.

Teraz tak, jak nigdy musisz zadbać 
o zdrowie. Nie możesz pozwolić 
sobie na chorobę. W drugiej poło-
wie tygodnia odpocznij.

W pracy będzie dobrze, ale w do-
mu mogą pojawić się pewne 
problemy. Pamiętaj, że czasem 
warto ustąpić.

Bliska Ci osoba przekaże Ci bardzo 
ważną wiadomość. Pamiętaj, by 
wykorzystać swoją wiedzę najle-
piej, jak potra�sz.

Krótko trwało to szczęście. Ale nie 
martw się, bo ten tydzień przynie-
sie zmianę, na którą czekasz od 
bardzo dawna.

Zbyt często wracasz do tego, co 
było. Żyj tym, co jest teraz. W tym 
tygodniu to będzie najlepsze roz-
wiązanie, by uniknąć kłopotów.

Zastanawianie się nad rzeczami, 
na które nie masz wpływu jest bez 
sensu. W tym tygodniu skup się 
przede wszystkim na sobie.

To dobry czas na podjęcie decy-
zji o zmianie pracy. Najwyższa po-
ra, żeby znaleźć pracodawcę, który 
Cię doceni.

Nie trać głowy dla kogoś, kto nie 
jest tego wart. Nie rzucaj wszyst-
kiego na jedną szalę. Najpierw do-
brze rozeznaj się w sytuacji.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pyszna szarlotka
Poleca: Anna Podraza

Jabłka:
1,5 kg jabłek szara reneta
5 łyżek cukru 
0,5 łyżeczki cynamonu
Wykonanie:
Jabłka obrać, pokroić w kostkę i włożyć do garnka. Do-
dać cukier i cynamon, smażyć około 20 minut, często 
mieszając, aż jabłka zmiękną i zaczną się rozpadać. 
Ciasto:
320 g mąki tortowej
200 g masła zimnego z lodówki 
50 g smalcu
1,5 łyżeczki proszku do pieczenia 
5 łyżek cukru
1 łyżka cukru waniliowego
1 jajko
Wykonanie:
Do mąki dodać pokrojone w kostkę masło, smalec, 
proszek do pieczenia i oba cukry oraz jajko. Zarobić 
ciasto i podzielić na dwie równe części. Włożyć do za-
mrażarki na 15-30 minut. 
Po tym czasie wyjąć jedną część i zetrzeć na tarce na 
blaszkę wyłożoną papierem do pieczenia. Wyrównać. 
Następnie podpiec przez 15-20 minut w temperatu-
rze 180 stopni. Na podpieczony spód wyłożyć jabłka 
i na nie zetrzeć drugą część ciasta. Piec około 50 minut 
w temp 180 stopni, na złoty kolor. 
Upieczoną szarlotkę przestudzić i posypać pudrem. 
Najlepiej smakuje, gdy jest przechowywana w tempe-
raturze pokojowej. Przepis na mniejszą blaszkę prosto-
kątną 24x24 cm lub tortownicę o średnicy 26 cm.

Dobry przepis, bo z Dębicy

To już ostatnie spotkanie tej jesieni.                                       Fot. Stanisław Reguła

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Sta-
nisław Reguła za zdjęcie: To już 
ostatnie spotkanie tej jesieni.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Prowadzę świetlicę wiejską w Wie-
wiórce, pracuję przy organizacji 
wydarzeń kulturalnych w gmi-
nie Żyraków.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Przedszkolanką.

W wolnym czasie

Chodzę z kijkami, działam w Sto-
warzyszeniu Mój Straszęcin.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z moim psem, którego już nie ma, 
spanielką Tekilką. 

Pies czy kot?

Zdecydowanie pies. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Sprzedawałam ubrania na rynku.

Ulubiony lokal w powiecie

Restauracja w Hotelu Gold.

Najchętniej zjadłabym

Kremówkę.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Egipt. Chciałabym zobaczyć 
piramidy. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Znachor.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Duży kosz kwiatów.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Dworek w Straszęcinie.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Mieszkam w Straszęcinie i niczego 
mi tutaj nie brakuje. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróże, dobre auto, a resztę 
dałabym dzieciom. 

Halina 

Koczaj

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Marcinkowe Rogale podsumowane

Z pomocą dla Kacpra
Piętnaście rodzin znalazło już 
swoich darczyńców

W środę na scenie Domu Kultury Mors wystąpił m.in. zespół UPPA. fot. Ewa Mika

Dyrektor Marta Czekaj przekazuje symboliczny czek Barbarze Russ, mamie 
Karoliny Fronc. Fot. Ewa Mika

W ubiegłym roku do pomocy włączyli się m. in. strażacy z Ochotniczej 
Straży Pożarnej Ropczyce-Chechły. NA zdjęciu z Mateuszem Cebulą.

Koncert charytatywny Anioły są takie ciche, dzielimy się swoim talentem pomagając innym

Anioły z II LO dla Karoliny Fronc 
zebrały ponad 17 tysięcy złotych

To był już dziewiąty koncert cha-

rytatywny, zorganizowany przez 
wolontariuszy z II Liceum Ogólno-

kształcącego w Dębicy pod prze-

wodnictwem Katarzyny Buszek. 
Tym razem dochód z niego wes-

prze Karolinę Fronc, absolwentkę 
tej szkoły, która zmaga się z ziarni-
niakowatością Wegener i wymaga 
leczenia za granicą. 

By Barbara Russ, mama Karoliny 
Fronc, mogła z rąk Marty Czekaj, 
dyrektorki II LO odebrać czek na 
17 060 zł, a potem również 250 zł 
w gotówce, z zaproszenia liceali-
stów musiała skorzystać młodzież 
z innych szkół, która kupiła cegieł-
ki. W tym roku byli to uczniowie 
szkół podstawowych nr 9, 10 i 11 
w Dębicy, a także w Górze Mo-

Podobnie jak w poprzednich la-

tach uczestnicy zgłaszają przeróż-

ne potrzeby. Jedni chcą laptopa, 
inni odzież, kolejni żywność. Były 
też poważniejsze potrzeby, jak np. 
sprzęt AGD. Wszystkie paczki 
rozwiezione zostaną do obdaro-

wanych w tzw. Weekend Cudów, 
który w tym roku zaplanowany zo-

stał pomiędzy 15 a 17 grudnia. Aby 
wybrać rodzinę, czy osobę, której 
chcemy pomóc, wystarczy wejść 
na stronę szlachetnapaczka.pl

rar

tycznej, Podgrodziu, Latoszynie, 
Stobiernej i Zasowie, oraz Zespołu 
Szkół w Nagoszynie i Szkoły Usług 
Hotelarskich, Sztuki Gotowania 
i Innych Zawodów w Dębicy. 

Na scenie, podczas koncertu pro-

wadzonego przez Alicję Wojna-

rowską i Karola Krasonia, wystąpili 
uczniowie liceum im. ks. Twardow-

skiego i ich goście - wokalistki: 
Martyna Podosek, Agnieszka Pie-

karz, Weronika Chmura, Weroni-
ka Podraza, Anna Pytel i Zuzanna 

Śliwa, a także tancerka Amelia Sza-

łęga oraz zespoły: PrestoChango 
w składzie: Karol Cieśla - skrzyp-

ce, wokal, Joanna Świerk - skrzyp-

ce, Weronika Chmura - skrzypce, 
wokal, Julia Rucińska - skrzypce, 
Ewa Lauria - wiolonczela, Kinga 
Wójcik - flet, Ewa Świerk - klarnet, 
Norbert Jedliński - gitara basowa, 
Julia Bukowska - pianino elek-

tryczne i Bartosz Chmura - perku-

sja i UPPA, który tworzą: Zuzanna 
Stanoch - wokal, Maksymilian Wy-

gonik - gitara elektryczna, Sebastian 
Rożek - gitara basowa, Miłosz Osta-

fin - pianino elektryczne i Dawid 
Kajpust - perkusja. Zwieńczeniem 
koncertu był pokaz laserowy przy-

gotowany przez agencję FenixArt. 
- Z całego serca dziękuję wszyst-

kim cichym Aniołom za tak wielkie 
wsparcie i zaangażowanie. Wszyst-
kim życzymy dużo szczęścia - na-

pisała tuż po koncercie mama 
Karoliny. 

tra

Wielkie brawa dla młodzieży, która występowała na 
scenie, ale i dla tej, która pomogła kupując cegiełki.

W sobotę rano otwarta została 
baza osób i rodzin, którym moż-

na było pomóc. Czas przeszły jest 
tutaj nieprzypadkowy, bo wszy-

scy natychmiast znaleźli swoich 
darczyńców. Ale ciągle dokładane 
są kolejne osoby. W poniedziałek 
o godz. 8 rano była jedna rodzina 
składająca się z dwójki rodziców 
i czwórki dzieci.

- A w kolejce do opublikowania 
mamy jeszcze siedem rodzin, także 
na pewno kolejne szanse na to, by 
pomóc innym jeszcze będą - mówi 
lider Szlachetnej Paczki w powiecie 
dębickim Mateusz Cebula.

Dodaje, że wolontariusze przygo-

towując listę odwiedzili kilkadzie-

siąt osób oraz rodzin. Część niestety 
nie spełniała kryteriów, a byli i tacy, 
którzy ostatecznie wycofywali się 
z akcji.

Akcja, której organizatorami są 
właścicielka cukierni Barbara Bas-

sara-Poprawa i Stowarzyszenie 
Z Potrzeby Serca, działające przy 
Zespole Szkół Specjalnych w Dębi-
cy, już tradycyjnie odbywa się na 
początku listopada. W tym roku jej 
bohaterem był Kacper Pluta. Nasto-

latek z Paszczyny cierpi na bardzo 
rzadką chorobę genetyczną  - adre-

noleukodystrofię.
Od 2017 roku, kiedy została zdia-

gnozowana, postępowała w bły-

skawicznym tempie, niwelując 
wcześniej zdobyte sprawności 
chłopca niemal do zera. Kacper już 
nie podnosi się z łóżka, nie mówi, 
nie wiadomo też, czy słyszy i widzi. 
Karmiony może być tylko z pomo-

cą PEG-a.
- I znów udało nam się zebrać 

większą kwotę, niż w poprzednim 
roku. Ostatnio było 5 tys. zł, teraz 

mamy niespełna 6 tys. zł - informu-

je Barbara Bassara-Poprawa.
Kwota ta obejmuje tylko zyski, 

które cukierni przyniosła sprzedaż 
marcinkowych rogali. Dlatego nie 
należy jej mylić z sumą zapłaconą 
za te wyroby przez klientów. Ta 
musi być bowiem pomniejszona 
o zakup produktów do wypieków.

- Cieszę się, że pomimo różnych 
trudności tak wiele osób wsparło 
naszą akcję. Bardzo dziękuję też 
szkołom, przedszkolom, firmom 
i urzędom, który zamawiały więk-

szą ilość rogali - mówi właściciel-
ka cukierni.

W tym gronie są: Szkoła Podsta-

wowa nr 8 w Dębicy, SP w Głobi-
kowej, SP w Gumniskach, I LO, II 
LO, SMS Igloopol Dębica, Akade-

mia Maluszka, Educare et Servire, 
rodowiskowy Dom Samopomocy 
w Dębicy, Urząd Miejski w Dębicy, 
Urząd Gminy w Dębicy oraz firmy: 
Galicja, Ravi, Erconect, Medivet, 
MKS, Trans Logistic i Ventor Ener-
gy.

JAG

Trwa kolejna edycja Szlachetnej 
Paczki. Objętych pomocą będzie 
ok. 25 rodzin z powiatu.

Tylko w I LO w Dębicy udało się 
sprzedać 800 rogali. Przyłączyły 
się też inne szkoły i firmy.
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Sport

Dębicka Liga SquashaSport szkolny

Tomasz Dąbrowski z setkąZawodniczki się zmieniają, 
końcowy wynik taki sam

Krystian Kmiecik z Mielca jest liderem II ligi w Dywizji A.

Na koszykarki z SP nr 11 od lat nie ma mocnych. W czym nie mała zasługa 
ich opiekuna Pawła Koniecznego.

Liga Steel Dart Dębica

Michał Sanecki nadal może to wygrać

Milena Mróz, Milena Pająk, Emilia 
Świętoń, Oliwia Turek, Zuzanna 
Tyńska, Maria Zboch, opiekun Pa-

weł Konieczny),
2. SP 9 (Nikola Bysiewicz, Mar-

celina Czuchajewska, Milena Janas, 
Martyna Kałuża, Karolina Kędzior, 
Ewa Piechocka, Zuzanna Rokosz, 
Zofia Sieradzka, Małgorzata Siko-

ra, Aleksandra Szybowska, Sara 
Valentino, op. Tomasz Marszałek),

3. SP 10 (Natalia Bachurska, Sofia 
Bodnar, Maja Lechowicz, Gabriela 
Martyka, Aniela Nawracaj, Lena 

Urbanowicz, Magdalena Sokół, op. 
Jan Włodarczyk),

4. SP 6, 5 SP 4. 
Klasyfikacja medalowa:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 10 4 7
SP 11 4 4 3
SP 9 4 3 3
SP 10 3 5 1 
SP 3 3 0 0
SP 6 0 1 2
SP 8 0 1 0
SP 4 0 0 1

Marek Z. Celejewski

W tabeli kończących się rozgrywek I ligi darta prowadzi 
Stanisław Bezak. Ale nie może być pewien sukcesu.

Liderowi do rozegrania pozostał 
jeszcze jeden mecz, a więc może 
zdobyć jeszcze tylko 3 punkty. 
Goniący go Michał Sanecki będzie 
rywalizował jeszcze z pięcioma ry-

walami, w tym także z Bezakiem. 
Do ugrania ma więc 15 punktów, 
a tytuł mistrzowski da mu także 
cztery zwycięstwa i jeden remis. 
Warto też dodać, że w pierwszej 
rundzie z bezpośredniego starcia 
zwycięsko wyszedł Sanecki wy-

grywając 8:5.
Wyniki:

1 Liga
Michał Sanecki - Piotr Wójcik 8:2 

(Sanecki - 180, HF102, 17L, 17L, 
18L); Stanisław Bezak - Sławomir 
Parkitny 8:6 (Bezak – 180; Parkitny 
- 108HF, 18L, 17L); Parkitny - Sa-

necki 4:8 (Sanecki - 174, 16L, 17L, 

18L; Parkitny – 180); Piotr Pachoł 
- Sławomir Strzępek 1:8; Pachoł - 
Wojciech Cnota 3:8; Strzępek - Bez-

ak 0:8; Parkitny - Wójcik 8:4; Cnota  
- Strzępek 8:6 (Strzępek – 174); Pa-

choł - Bezak 8:0; Wójcik - Pachoł 8:1.

2 Liga Dywizja A
Błażej Mazur - Dominik Mysz-

kowski 3:6; Damian Bożek - Marcin 
Ćwiok 2:6; Myszkowski – Ćwiok 
3:6; Mazur - Bożek 5:5; Bożek - Kry-

stian Kmiecik 0:6; Jacek Przywa-

ra - Mazur 2:6; Kmiecik - Ćwiok 
6:1; Przywara - Ćwiok 0:6; Marek 
Stasiowski - Bożek 6:1; Stasiow-

ski – Ćwiok 1:6; Przywara - Bożek 
6:3; Jakub Śliwiński - Przywara 1:6; 
Stasiowski - Śliwiński 6:4; Mazur 

- Śliwiński 6:2; Myszkowski - Śli-
wiński 6:2; Kmiecik - Myszkowski 
6:1 (Kmiecik – 18L); Kmiecik -Ma-

zur 6:1 (Kmiecik – 17L); Śliwiński 
- Kmiecik 1:6; Przywara - Śliwiński 
6:2; Myszkowski -Przywara 6:0.

2 Liga Dywizja B
Michał Chmielewski - Sławomir 

Łakomy 4:6; Marcin Żuber - Arka-

diusz Szatkowski 2:6; Łukasz Weł-
na - Dawid Szczygiełek 5:5 (Wełna 
– 180); Łakomy - Sebastian Warchoł 
6:2; Wełna  - Bartosz Wąsowicz 3:6; 
Łakomy - Wąsowicz 6:3; Szczygie-

łek - Żuber 6:4; Wąsowicz - Chmie-

lewski 6:3; Paweł Żurek - Wełna 3:6; 
Warchoł - Żuber 4:6; Chmielewski 
- Wełna 5:5; Warchoł - Wełna 6:4; 

Wąsowicz - Żurek 6:1; Łakomy - 
Szatkowski 1:6; Żurek - Żuber 5:5; 
Wąsowicz - Szczygiełek 6:4.

JAG

W bezpośrednich pojedynkach 
swoje umiejętności w tej wymaga-

jącej dyscyplinie sportu sprawdzi-
ło 28 zawodników i zawodniczek. 
Podzieleni na cztery grupy, w za-

leżności od stopnia doświadczenia 
i wyników osiąganych w poprzed-

nich edycjach ligi, rywalizowali od 
początku października do 12 listo-

pada.
W pierwszej rundzie gracze 

mieli okazję sprawdzić się w sys-

temie każdy z każdym w formule 
best-of-5. Ten format gwarantował 
wyrównane szanse dla wszystkich 
uczestników, a widzom zapewniał 
emocje do samego końca rozgry-

wek. 
Triumfatorzy poszczególnych 

grup oraz zwycięzcy meczów ba-

rażowych awansowali do grupy 
wyższej. Dla nich to nie tylko oso-

biste zwycięstwo, ale także szansa 
na dalszy rozwój umiejętności i ry-

walizację na wyższym poziomie.
Zwycięzcy grup:
Grupa I – Tomasz Dąbrowski,
Grupa II – Sławomir Górny,
Grupa III – Bartłomiej Zaręba,
Grupa IV – Mateusz Żabicki.
Zawodnicy, którzy zajęli najniż-

sze lokaty albo przegrali mecze 

barażowe, zanotowali spadek do 
grupy niższej. 

W zależności od zajętego miejsca 
w swojej grupie wszystkim zawod-

nikom przypisano punkty do kla-

syfikacji generalnej. To właśnie te 
punkty będą kluczowe w kontek-

ście dalszych etapów ligi, złożonej 
z pięciu rund. Każdy punkt może 
okazać się decydujący w walce o ty-

tuł mistrza Dębickiej Ligi Squasha 
Fun&Sport.

Czołówka klasyfikacji general-
nej po pierwszej rundzie: 

1. Tomasz Dąbrowski – 100 pkt 
2. Szymon Nesteruk – 96 pkt
3. Kamil Kurcz – 93 pkt
4. Jakub Skrodzki – 91 pkt 
5. Piotr Cyzio – 90 pkt
6. Marcin Goleń – 89 pkt
7. Łukasz Czudecki – 88 pkt
8. Sławomir Górny – 86 pkt
9. Olaf Pieprzak – 82 pkt
10. Filip Krzysztoforski – 79 pkt
Dla wszystkich uczestników 

najważniejsze jest jednak to, że 
to dopiero początek zmagań. Już 
w poniedziałek 20 listopada roz-

poczęła się bowiem druga runda, 
która potrwa do 7 stycznia. To 
dla startujących kolejna szansa, by 
z jednej strony udowodnić swoje 
umiejętności, z drugiej zdobyć do-

świadczenie, a z trzeciej zrewanżo-

wać się przeciwnikom za wcześniej 
poniesione porażki.

JAG

Nie inaczej było i tym razem pod-

czas rywalizacji w ramach VII Dę-

bickich Igrzysk Młodzieży Szkolnej. 
Podopieczne Pawła Koniecznego 
w czterech meczach zdobyły aż 86 
punktów. Najtrudniejsze dla nich 
okazało się spotkanie z rówieśnicz-

kami z SP nr 9.
Starcie to było niezwykle zacię-

te i w pewnym momencie można 
było odnieść wrażenie, że zawod-

niczki z Jedenastki zapomniały jak 
się gra w koszykówkę. Zdobyły 
zaledwie sześć punktów, ale dzię-

ki dobrej obronie i nieskuteczności 
rywalek i tak odniosły zwycięstwo.

O kolejnych miejscach decydowa-

ły małe punkty, bo aż trzy szkoły 
miały po dwa zwycięstwa.

Wyniki meczów:
SP6 - SP11 2:26, SP9 - SP10 12:6, 

SP4 - SP11 0:32, SP6 - SP9 6:3, SP4 - 
SP10 0:18, SP11 - SP9 6:4, SP4 - SP9 
0:16, SP10 - SP6 8:4, SP4 - SP6 0:7 
i SP10 - SP11 4:22.

Klasyfikacja końcowa:
1. SP 11 (Gabriela Foks, Gabriela 

Godek, Michalina Holli, Julia Ko-

rus, Klara Maziarka, Matylda Mika, 

Zawodnicy rywalizujący w lidze 
squasha zakończyli rozgrywki 
pierwszej rundy.Od ośmiu lat koszykarki z SP nr 

11 wygrywają wszystkie zawody 
w obu kategoriach wiekowych.

1 S. Bezak 13 36 +71
2 M. Sanecki 9 27 +48
3 S. Parkitny 11 19 +12
4 S. Strzępek 10 16 +13
5 W. Cnota 11 15 -6
6 P. Wójcik 11 9 -37
7 W. Galbarczyk 9 3 -45
8 P. Pachoł 10 0 -56

1 K. Kmiecik 12 36 +59
2 M. Ćwiok 12 23 +22
3 D. Myszkowski 12 21 +8
4 B. Mazur 13 19 +4
5 P. Żabicki 6 13 +12
6 J. Przywara 13 13 -21
7 M. Stasiowski 9 9 -15
8 M. Przywara 6 7 -13
9 D. Bożek 12 4 -36

10 J. Śliwiński 7 3 -20

1 B. Wąsowicz 14 28 +26
2 M. Chmielewski 13 25 +17
3 S. Łakomy 13 25 +9
4 S. Warchoł 11 24 +16
5 A. Szatkowski 11 19 +11
6 P. Żurek 13 12 -17
7 Ł. Wełna 13 11 -8
8 P. Bartkowicz 7 10 -4
9 D. Szczygiełek 13 10 -23

10 M. Żuber 14 9 -27

LSDD 1

LSDD 2, Dywizja A LSDD2, Dywizja B
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Sport
Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich IV liga

Olimp w sześciu meczach 
zdobył już 65 bramek

Udany finisz naszych 
czwartoligowców

Historyczny punkt zdobył zaś 
Hutchinson remisując z Borowcem.
Borowiec - Tabor 1:10

Bramki: Marcin Skóra - Marcin 
Stefanik 5, Grzegorz Chmura 3, 
Bartłomiej Bogacz, Mateusz Szpu-

nar.
Volt Amper - Hutchinson 4:0

Patryk Kościak, Jakub Pikuła, Pa-

tryk Więckowicz, Mateusz Wszo-

łek.
Degum - Borowiec 6:1

Krzysztof Maruszak 3, Krzysztof 
Lipczyński 2, Kamil Lubiński - Ma-

teusz Hyliński.
Tabor - Igloocar 7:1

Marcin Stefanik 3, Bartłomiej Bo-

gacz 2, Łukasz Stefanik, Mateusz 
Szpunar - Jakub Rokosz.
Handlowcy - Hutchinson 11:2

Przemysław Strzałka 4, Piotr 
Stasicki 3, Zbigniew Kluk, Dariusz 
Krzyżak, Adrian Książek, Rado-

sław Strzałka - Marek Cesarz 2.
Degum - Volt Amper 3:1

Krzysztof Lipczyński, Krzysztof 
Maruszak, Paweł Socha - Jakub Pi-
kuła.
Handlowcy - Igloocar 7:3

Aleksander Klich 4, Piotr Stasicki 
2, Adrian Książek - Marek Matłok, 
Jakub Rokosz, Krzysztof Ryba.
Degum - Igloocar 3:3

Krzysztof Lipczyński, Kamil Lu-

biński, Filip Jemioło - Marek Matłok 
2, Dawid Kocół.
Borowiec - Borgaz 6:1

Bartłomiej Ryński 2, Dawid Gą-

sior, Waldemar Gawle, Krzysztof 
Rolak, Krzysztof Bała - Janusz Gra-

bowski.
Degum - Hutchinson  4:0

Krzysztof Maruszak 2, Krzysztof 
Lipczyński, Michał Kalita.
Igloocar - Sokół Dębica 5:4

Paweł Ryba 3, Kamil Mitan, Piotr 
Książek - Jakub Ćwik 2, Michał Sta-

lec, Bartłomiej Matyjewicz.
Olimp - Borgaz 18:0

Dariusz Kantor 4, Kamil Rokita 4, 
Bartosz Zołotar 3, Łukasz Kobos 3, 
Dominik Magdoń 2, Paweł Papier-
nik, Piotr Zięba.
Borowiec - Hutchinson 2:2

Krzysztof Rolak, Krzysztof Bała 
- Dariusz Rembiasz, Kamil Mazur.
Olimp - Sokół 24:0

Kamil Rokita 8, Paweł Papiernik 
4, Dariusz Kantor 3, Łukasz Kobos 
3, Dominik Magdoń 2, Piotr Zięba 
2, Paweł Kantor 2.
Prografix - Moja Natura 5:2

Norbert Podlasek 3, Maksymilian 
Maik, Dariusz Łoch - Krystian Szal-
wa 2.
Volt Amper - Anturja 3:7

Patryk Więckowicz 2, Mateusz 
Wszołek - Grzegorz Ostaszewski 3, 
Bartosz Knych 2, Bogusław Majew-

ski, Andrzej Kołodziej.
Prografix - Tanie Odżywki 1:0

Maksymilian Maik.
Handlowcy - Moja Natura 1:0

Jakub Chmiel

W starciu Progra�ksu (białe stroje) z Moją Naturą wynik długo oscylował wokół remisu. Skończyło się 5:2.

Takich wyników dawno nie było. Olimp strzelił Borgazowi 
18 goli, a Sokołowi 24! Nie stracił żadnego.

Volt Amper - Tabor 4:5
Patryk Więckowicz 2, Mateusz 

Wszołek, Mateusz Sowa - Grzegorz 
Chmura 3, Marcin Stefanik 2.
Anturja - Tanie Odżywki 5:1

Bartosz Knych 2, Bogusław Ma-

jewski, Mateusz Oleksy, Grzegorz 
Ostaszewski - Bartosz Draguła.
Handlowcy - Tabor 4:5

Mateusz Wojtanowski 2, Piotr 
Stasicki, Kacper Kopeć - Grzegorz 
Chmura 2, Marcin Stefanik 2, Łu-

kasz Stefanik.
Najlepsi strzelcy: 16 - Kamil 

Rokita (Olimp), Marcin Stefanik 
(Tabor), 11 - Krzysztof Maruszak 
(Degum), 9 - Bogusław Majew-

ski (Anturja), Grzegorz Chmura 
(Tabor), 8 - Krzysztof Lipczyński 
(Degum), Krystian Szalwa (Moja 
Natura), Dariusz Kantor (Olimp), 
Adrian Radecki (Tanie Odżywki), 
Patryk Więckowicz (Volt Amper).

JAG

Legion - Pogoń-Sokół Lubaczów 
3:1 (2:0)

1:0 Nytko (30), 2:0 Syguła (34), 3:0 
Barycza (65), 3:1 Hass (74-k.).

Legion: Maniecki - B. Czyjt (78 
Sypek), Syguła (71 Sztuka), Buras, 
Pęcak, Nytko, Manzo, Barycza, Ma-

zur, Tubek, Chmura (88 Ł. Czyjt).
Żółte kartki: B. Czyjt, Chmura, 

Sztuka. Czerwona: Sitek (82-w dru-

żynie gości).
Choć piłkarzom obu drużyn trud-

no było konstruować akcje zaczep-

ne na mokrym i grząskim boisku, 
to i tak uraczyli kibiców niezłym 
widowiskiem okraszonym cztere-

ma golami. O tym, w jak trudnych 
warunkach przyszło rywalizować 
obu drużynom świadczy sytuacja 
z drugiej połowy. Bramkarz  Po-

goni-Sokoła chcąc wybić piłkę po-

ślizgnął się i sprowokował w ten 
sposób gola dla Legionu.

Ale od początku. Gospodarze 
wcale nie zaczęli tak dobrze, jakby 
wskazywał na to końcowy wynik. 
To lubaczowianie przystępujący do 
tego spotkania z pozycji wicelidera, 
stworzyli sobie w pierwszych trzy-

dziestu minutach więcej okazji do 
zdobycia gola. Mieli jednak trudno-

ści z ich wykończeniem.
Przełomową dla Legionu okaza-

ła się piękna zespołowa akcja z 30. 
minuty. Piłkę przy próbie strzału 
rywala zablokował Kacper Nytko, 
przejął ją Luigi Manzo i podał do 
Tomasza Baryczy. Ten wprowadził 
futbolówkę na połowę gości i ode-

grał do Manzo, który przedłużył 
podanie do Nytki biegnącego lewą 
flanką. Napastnik Legionu prze-

pchnął się pomiędzy obrońcami 
i już w polu karnym wymienił się 
piłką z Baryczą. Próba jej wybicia 
przez stopera była tak nieudolna, 
że trafiła pod nogi Bartosza Czyjta.
Ten podał do Miłosza Burasa, któ-

ry znalazł w pobliżu wapna Nytkę. 
Było 1:0.

W kolejnej akcji Nytko dogrywał 
w pole karne, a Piotr Syguła mając 
przed sobą pustą bramkę zazwy-

czaj się nie myli. Tak było i tym 
razem. Gospodarze podwyższyli 
prowadzenie dwadzieścia minut 
po przerwie. To właśnie wtedy 
Durda poślizgnął się próbując wy-

bić piłkę spod nóg Baryczy, a ten 
znalazł się dzięki temu sam na sam 
z Sirykiem trafiając na 3:0.

W tym momencie goście straci-
li już właściwie szansę na dobry 
wynik. Mimo to ich trener próbo-

wał go ratować wprowadzając od 
razu trzech nowych zawodników. 

Rezultat tych zabiegów był skrom-

ny. Pogoń zdobyła tylko honorową 
bramkę po trafieniu z rzutu kar-

nego przez Hassa. W tworzeniu 
kolejnych sytuacji przeszkadzało 
jej także to, że od 82. minuty grała 
w osłabieniu po drugiej żółtej kart-
ce dla Sitka.

Igloopol – Sokół Kamień 3:0 (0:0)
1:0 Stefanik (75-k.), 2:0 Polit (85-

sam.), 3:0 Adamski (88).
Igloopol: Maciąg – Marcos (90 

Mosur), Pawłowski, Duilio – Le-

śniak, Stefanik (88 Jasiak), Peda, 
Wojtyło, Buda (86 Adamski) – Kos 
(59 Okoń), Cyganowski (90 Król).

Żółte kartki: Marcos, Pawłowski, 
Cyganowski.

Kibice, którzy przyszli na mecz 
w Dębicy, już chyba stracili na-

dzieję, że padną w nim jakiekol-
wiek bramki. Na kwadrans przed 
końcem nie spodziewali się nawet, 
że przyjdzie im oglądać aż trzy 
trafienia biało-niebieskich. Gospo-

darze grali z pomysłem, stwarzali 
sobie okazje, ale skierować piłki do 
bramki Sokoła nie potrafili aż do 75. 
minuty.

Zdecydowanie pomogli im 
w tym goście, a konkretnie Podsta-

wek. To on sfaulował w polu kar-

nym Marcina Stefanika, a sędzia 
wskazał na jedenastkę. Poszkodo-

wany wymierzył sprawiedliwość 
i Igloopol w końcu objął prowadze-

nie. Po chwili mogło być 2:0. Piotr 
Buda pognał lewą stroną, a piłka 
przez Aleksandra Okonia trafiła 
do Filipa Leśniaka, który uderzył  
nad poprzeczką.

W 85. min Stefanik wrzucił fut-
bolówkę w pole karne, ta odbiła się 
od słupka, później od Polita i wto-

czyła się do bramki. Tuż po tym na 
boisko wszedł Dawid Adamski. 
I w swojej pierwszej akcji mógł 
podziękować Karolowi Wojtyle za 
dobre podanie.

JAG

Legion pewnie pokonał Pogoń 
-Sokół Lubaczów, a Igloopol do 
zera ograł Sokół Kamień.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

1 Cosmos 17 38 42-17
2 Stal Ł. 17 37 41-21
3 Pogoń-Sokół 17 35 29-9
4 Legion 17 34 29-19
5 Głogovia 17 30 24-20
6 Sokół K. 17 29 35-28
7 Igloopol 17 27 31-24
8 Ekoball 17 26 25-21
9 JKS 17 26 33-24

10 Izolator 17 26 33-24
11 Wisłok 17 23 32-28
12 Resovia II 17 22 23-35
13 Stal II Rz. 17 20 34-32
14 Sokół KD 17 18 28-28
15 Błękitni 17 16 24-35
16 Polonia 17 16 23-29
17 Lechia 17 9 12-49
18 Korona 17 1 11-63

1 Olimp 6 16 65-3
2 Tabor 6 16 33-15
3 Anturja 6 15 31-11
4 Progra�x 6 14 19-8
5 Degum 6 13 26-11
6 Handlowcy 6 12 26-19
7 T. Odżywki 6 12 23-17
8 Igloocar 6 7 20-30
9 Moja Natura 6 6 16-18

10 Borowiec 6 4 15-30
11 Volt Amper 6 3 16-23
12 Borgaz 6 3 13-46
13 Hutchinson 6 1 7-35
14 Sokół Dębica 6 0 10-54
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1 Legia 15 34 54-19
2 Polonia 15 32 49-20
3 AKS SMS 15 32 34-12
4 Jagiellonia 15 31 45-21
5 Cracovia 15 31 37-27
6 Wisła K. 15 27 41-21
7 Varsovia 15 27 34-26
8 Igloopol 15 23 22-27
9 Stal Rz. 15 22 23-22

10 Wisła P. 15 17 21-34
11 Korona 15 16 23-31
12 Hutnik 15 14 24-3
13 Sandecja 15 12 15-38
14 KKP Korona 15 12 14-43
15 Motor 15 9 13-37
16 Bełchatów 15 3 14-52

Klasa A

GLAPS

Centralna Liga Juniorów

Mistrzem rundy jesiennej Igloopol II Grali dobrze, ale na Legię 
to było za mało

Zapisy przyjmują 
do 11 grudnia

Łukasz Siedlik strzelił bramkę na zakończenie rundy jesiennej.
fot. Daria Misiaszek

III liga

Siedlik ratuje jeden punkt

dotarła na głowę Stasza, a ten z bli-
ska pokonał Kramarza. Szybko do 
wyrównania mógł doprowadzić 
Smoleń, który z bliska trafił wprost 
w Perchela.

Zdecydowanie lepiej z celnością 
uderzenia było u Łukasza Siedliska. 
W 25. min rzut rożny wykonywał 

Krzysztof Żmuda, wrzucił piłkę na 
głowę kolegi, a ten wiedział już jak 
ją ułożyć, by golkiper Karpat nie 
miał szans na obronę. Gdyby jesz-

cze tak samo pewnie poradził sobie 
w 40 min., to biało-zieloni schodzili-
by na przerwę prowadząc. Strzelał 
nogą, Perchel obronił.

Rundę jesienną Wisłoka 
kończy dwoma remisami. 
Ale zagra jeszcze raz.

Wisłoka Dębica – Karpaty 
Krosno 1:1 (1:1)

0:1 Stasz (11), 1:1 Siedlik (25).
Wisłoka: Kramarz – Cabała, Bo-

gacz, Grasza – Bednarz (81 Cichoń), 
Iwanicki, Siedlecki (71 Zawiślak), 
Żmuda (71 Maik), Szczodry (71 Ku-

lon) – Siedlik, Smoleń (87 Strózik).
Żółta kartka: Cichoń.
Drużyna walcząca o utrzymanie 

takie mecze powinna wygrywać. 
Do Dębicy przyjechały Karpaty 
Krosno, które zajmują ostatnie miej-
sce w tabeli III ligi. Rywale Wisłoki 
w rundzie jesiennej wygrali zaled-

wie dwa spotkania, a trzy - przed 
meczem na Parkowej - zremisowa-

li.
To goście jako pierwsi zagrozili 

jednak bramce Filipa Kramarza, 
który nie dał się zaskoczyć strza-

łem przy słupku. W odpowiedzi 
na bramkę Perchela strzały oddali 
Jakub Smoleń i Łukasz Siedlik. Gol-
kiper Karpat był mnie pewny niż 
jego vis-a-vis, ale ostatecznie pora-

dził sobie z opanowaniem piłki.
Karpaty objęły prowadzenie 

w 11. minucie. Goście mieli zda-

wało się niegroźny stały fragment 
gry, bo wrzut z autu. Piłka po nim 

Goście również mieli swoją oka-

zję tuż przed zejściem do szatni. 
Bardzo precyzyjnie zdawało się 
przymierzył Djoulou, ale właśnie 
to jeszcze podwyższyło notę za ten 
mecz dla Kramarza. Ten zdołał bo-

wiem wybić piłkę na róg.
W drugiej odsłonie tuż nad po-

przeczką przymierzył Iwanicki. 
Pod drugą bramką kolejny raz 
szczęścia próbowali Smoleń i Sie-

dlik, ale Perchel łapał ich strzały.
W sobotę 25 listopada Wisłoka ro-

zegra u siebie pierwszy mecz rundy 
wiosennej. O godz. 13:00 zmierzy 
się z Wiślanami Jastkowice.

JAG

Igloopol II - Legion II 4:1 (0:0)
Bramki: Adamski (50), Jaszcz 

(78), Drożdż (83), Goliat (90+3) - 
Tragarz (68).

Igloopol: Gawle - Adamski (87 
Czarnik), Jasiak (63 Drożdż), Jaszcz, 
Kolman, Król, Lesiak (72 Mazur), 
Mitek, Mosur, D. Ochab (85 Goliat), 
Ślusarski (72 K. Ochab).

Legion: Czuba - Augustyn (63 
Kozioł), Bożek, Ł. Czyjt, Gągała, 
Gliwa, Jasiak, Lazarowicz, Nalep-

ka, Uriasz, Wadas (46 Tragarz). 

Brzostowianka - Stara Jastrząb-
ka/Róża 5:2 (3:1)

Bramki: Wójtowicz 3 (19, 21, 53), 
Stanek (2), Szymański (83) - Szalwa 
(1), Malinowski (73).

Brzostowianka: M. Wójcik - 
Chmura, Kędzior, Kowalski (88 
Zastawny), Miazga, Ogrodnik, 

Pruchnik, Stanek, Szymański, 
A. Wójcik (46 Łętek), Wójtowicz 
(80 Sas).

St. Jastrząbka: Maziarka - Czuba 
(46 Cebulak), Kieraś, Łukaszewski, 
Madej (46 Baran), Mądro, Mali-
nowski, Maruszak, Nytko, Szalwa, 
Waśko (65 Durołek).

Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Wiewiórka 2:5 (1:1)

Bramki: Wanat (38), Cynarski 
(75) - Grdeń 2 (18, 78), R. Czerwiec 
(46), Marć (86), K. Kaczor (87).

Wiewiórka: Białogłowicz - K. 
Czerwiec, R. Czerwiec, Grdeń, Da-

riusz Kaczor, Dominik Kaczor (37 
Marć), K. Kaczor, Kloc (72 Dolczak), 
Rzeźnik, Sujdak (80 Lis), Szuba.

Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 
Stasiówka 10:0 (3:0)

Bramki: Olech 2 (37, 63), Góra 2 
(49, 76), Kmiecik (20), Madeja (43), 
Jodłowski (56), Miąso (74), Budzik 
(81), Totoń (89).

Stasiówka: Kędzior - Bereś, J. 

Chmiel, K. Chmiel, Ginalski, Kalita, 
Ligęzka, Papier, Stręk, Szymaszek.
Borowiec Straszęcin - Nagoszyn

Mecz przełożony na 25 listopada 
na godz. 12:00

Pozostałe wyniki: Progres Ka-

węczyn - Sokół Krzywa 2:2; KS By-

strzyca - Team Przecław 6:2
JAG Legia Warszawa - Igloopol 2:0 

(2:0)
1:0 Nos (9), 2:0 Szczepaniak (41).
Igloopol: Lis - Ciskał (85 Roma-

nowski), Gawle, Gujda, Hatalski 
(75 Piskadło), Jurkiewicz (90+3 Kol-
man), Kurek (82 Hołda), Siedlecki, 
Smoła, Surmiak (90+2 Pyrcioch), 
Susz (55 Adamski).

Rywale byli lepsi pod względem 
technicznym, taktycznym i moto-

rycznym. Mimo to biało-niebiescy 
mogli zdobyć bramki, a okazję ku 
temu mieli Wiktor Hatalski i Łu-

kasz Siedlecki, który próbował 
strzelać głową. Gospodarze pierw-

sze trafienie zaliczyli z karnego po 
faulu Dominika Gujdy, drugie po 
kombinacyjnej akcji lewą flanką.

W niedzielę o godz. 12:30 Iglo-

opol zagra na wyjeździe z AKS 
SMS Łódź. Będzie to pierwszy 
mecz rundy wiosennej.

JAG

Rozgrywki Gminnej Ligi Ama-

torskiej Piłki Siatkowej mają roz-

począć się 11 stycznia 2024 roku. 
Żeby tak się stało, wcześniej muszą 
się do nich zgłosić drużyny zainte-

resowane grą. Zgłoszenia od nich 
przyjmowane będą do poniedział-
ku 11 grudnia.

Do tego dnia należy dostarczyć 
do organizatora, którym jest Gmin-

ny Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Pustkowie-Osiedlu, listę z imio-

nami i nazwiskami zawodników, 
nazwą drużyny i numerem kontak-

towym do jej kierownika. Wszystko 
to należy przesłać na adres mailo-

wy: sznesteruk@ugdebica.pl.
- Serdecznie zapraszamy wszyst-

kich miłośników piłki siatkowej do 
wzięcia udziału w rozgrywkach - 
apeluje Krzysztof Lipczyński, szef 
GOSiR-u.

System gier zostanie dostoso-

wany do liczby zespołów, które 
wezmą udział w rozgrywkach 
ligowych. W poprzedniej edycji 
drużyny rozgrywały miniturnieje 
w miejscowościach, które repre-

zentowały. Triumfowała Fantazja 
Pustków-Osiedle.

Szczegółowe informacje można 
uzyskać pod nr. tel. 509 867 645.

JAG

Grająca przez cały mecz 
w dziesiątkę Stasiówka straciła aż 
dziesięć goli w Łopuchowej. - To była najlepsza drużyna, 

z jaką przyszło nam grać - mówi 
trener Łukasz Jamróg.

To będzie już trzynasta edycja 
rozgrywek GLAPS dla drużyn 
z gminy Dębica.

1 Wieczysta 17 38 49-21
2 Avia 17 35 37-18
3 KSZO 17 32 30-17
4 Podlasie 17 30 26-11
5 Siarka 16 29 27-14
6 Star 17 28 26-17
7 Chełmianka 16 26 30-31
8 Garbarnia 17 25 26-26
9 Wiślanie 17 23 28-22

10 Czarni 17 23 33-30
11 Świdniczanka 16 23 26-28
12 Unia 17 22 26-29
13 Wiązownica 17 18 17-27
14 Wisłoka 17 18 17-27
15 Sokół 17 14 20-45
16 Podhale 17 13 17-26
17 Orlęta 16 11 14-29
18 Karpaty 17 10 14-38

1 Igloopol II 14 33 48-23
2 Nagoszyn 13 30 42-22
3 Łopuchowa 14 30 54-33
4 Brzostowianka 14 28 52-34
5 St. Jastrząbka 14 24 36-26
6 Team 14 23 41-41
7 Bystrzyca 14 21 34-30
8 Pogórze 14 21 31-27
9 Progres 14 18 31-32

10 Legion II 14 18 28-34
11 Wiewiórka 14 15 32-43
12 Borowiec 13 14 24-30
13 Łęki Górne 13 10 20-37
14 Sokół 14 6 23-46
15 Stasiówka 13 6 13-51
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Ostatki

Sala obrad miejskich 
rajców to nie Las Vegas.
Agnieszka Majba-Pochwat

Nie ma tak, że 
co na sali obrad, 

zostaje na sali obrad, 
a odpowiedzialność 

rozłoży się na 
wszystkich.

Marek Mikrut, wicewójt gminy Dębica, jeden z wieczorów spędził 
z seniorami z KGW Oaza w Pustyni. Nawet się zdjęciem z tego spotkania 
pochwalił. Dziwne jest tylko to, że przy jego talerzyku kieliszka nie widać, 
a przy sąsiednim już jest i to chyba z jakąś nalewką. To co? Nie dostał? 
Może i nie, a może dostał i wypił, albo tylko schował do zdjęcia...

- Panu burmistrzowi nie polałyście. Naprawdę. Jakbyście pracowały na 
dźwigu obie. Lejecie tylko sobie - takie słowa z ust Mariusza Szewczyka 
usłyszeć można, gdy podczas sesji zapomni, że ma włączony mikrofon. 
Choć z drugiej strony rzeczywiście, burmistrzowi nie polać? Toż on nie 
wielbłąd, też wypić musi. 

A jak już tak przy polewaniu jesteśmy, to i Józef Sieradzki, przewodni-
czący rady ma na ten temat coś do powiedzenia. - Ja mam sąsiada i tam do 
niego przychodzą osoby, które w danej chwili nadużyli tego alkoholu i do 
Brata Alberta ich nie wpuszczają. No to on ich tam przyjmuje i tam nocują. 
Idą do niego, jakiś tam trunek wypiją i za to mogą się tam przenocować 
i później, jak wytrzeźwieją, wracają do Brata Alberta - tłumaczył. Tak, że jak 
się zdarzy to telefon do przewodniczącego i on już nocleg wskaże.

Po tym, jak radni miejscy prze-
głosowali podwyżki podatków, 
na terenie Dębicy pojawiło się kil-
ka banerów z informacją, komu 
mieszkańcy, w tym przedsiębiorcy, 
zawdzięczają tę zmianę. Informacja 
jest krótka i treściwa, bo zawiera 
nazwiska rajców, którzy podnie-
śli rękę za podwyżką, tych, co się 
wstrzymali i tych, co byli przeciw.

Nie wiadomo, kto stoi za tą inicja-
tywą, choć stawiam dolary przeciw 
orzechom, że nie są to radni Klubu 
Prawa i Sprawiedliwości, którzy 
widnieją po stronie zwolenników 
podwyżki. No chyba, że mają 
w szeregach kreta, ale tego nawet 
nie podejrzewam. 

Pewnie pomysł i realizacja należą 
do kogoś z tych rajców, którzy byli 
przeciw. Ale najbardziej stawiam 
na wkurzonych przedsiębiorców, 
którym podwyżka pójdzie w pię-
ty i to tak, że być może za chwilę 
pustką ziać będą kolejne lokale 
opustoszałe po zakończonej w nich 
działalności, bo jednemu czy dru-
giemu przestanie się opłacać. Kon-
sekwencje łatwo przewidzieć. 

Jednak nie o nich chciałam dziś 
pisać i wreszcie dobijam do brzegu. 
Czy państwu podoba się taki po-
mysł informowania społeczeństwa 
o poczynaniach samorządowców?

Ktoś by się mógł oburzyć, że jak 
to, tak z nazwiskami, publicznie na 
płocie? Już słyszę nawet głosy, że to 
piętnowanie i narażanie na pośmie-
wisko biednych radnych.

Abstrahując od powodu tego 
happeningu, nie widzę niczego 
zdrożnego w tym, że nazwiska 
radnych w ten sposób są ekspono-
wane w przestrzeni publicznej. Ba, 
nawet gdyby zostały opatrzone fo-
tografiami poszczególnych z nich, 
uznałabym to za dopuszczalne. Bo 
czemu nie? 

Radni, którzy teraz być może czu-
ją się obnażeni (bądź nawet obraże-

ni) i być może nawet wyszydzeni, 
muszą mieć świadomość, że to 
nie jest tak, że co w Vegas, zosta-
je w Vegas. Jeśli podnoszą rękę za 
jakąkolwiek decyzją w zaciszu sali 
obrad w Ratuszu, muszą liczyć się 
z tym, że informacja o tym pójdzie 
w świat. A jeśli kombinują, że: a) 
może ktoś nie zagląda do internetu, 
b) nie czyta gazety, c) i tak będzie 
na wszystkich radnych, to właśnie 
się przekonali, że na żadnej z tych 
polegać nie mogą.

Nie ma, że radni dębiccy coś po-
stanowili. Owszem, postanowiła 
większość, ale złożona z tych kon-
kretnie osób. 

Zatem pomysł mi się bardzo po-
doba. Ludzie mają prawo wiedzieć, 
a z płotu, jak świat światem, prze-
czytać najłatwiej.

majba@ol.com.pl
Ps. Pisząc poprzedni felieton nad-

mieniłam, że w Dębicy macy już 
nie ma. I dostało mi się po uszach, 
bo oczywiście, jest i nadal można ją 
kupić w Piekarni Roztoczyńskiego. 
Wypiek ma wielu zwolenników, 
szturmem wziął niejedne targi, 
a klienci chętnie kupują. Teraz jed-
nak nazywa się Podpłomyki mile-
nijne. I to mnie zmyliło. 
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